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i w  wychodri codziennie o godzinie 4 po południu 
wy.iątkiena świąt i niedziel.

Poczta , mer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
ulica w  ®ent̂ w- — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
Reklam a nr- 29. — Listy należy frankować. — 

niaeye otwarte wolne od opłaty.
------__ Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumcjata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 3f> ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczuy do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Pr/środnik prenumerowany osobno kos/tuje 4 2$.

Jednorazowe mseraty obliczają się po 7 eeu- 
tów. kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wvłącznie ageneya p. 4 dam  a, Hue des St Peres 84

Oproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą L w ow ską  
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 z ł .;

(od 1 lipca do końca 
'nia) w miejscu B zł., p o c z tą  

krżrK’ lniesi§cznie (od 1 do końca
P o czta  imie^ ca) w m5eJscu 1 z l > 
V p  1 z ł. 35 ct.
rzy T)̂ un[leratorowie półroczni, (któ-
l i P e a ! i nu1m e r u j^ od Pierwszego  
muia pK koóea g r u d n i a )  otrzy- 
dodr en ^ .^ d n i lc  naukow y i literacki, 
skiej  >. miesi<>czny do Gazety Lwoio- 
i m’ipe-eZ ^ J a t n i e '* ćwierćroczni zaś 
ct di-i!ńCZni za dopłata: pierwsi 75 
merów ^  ct- Przew()(lni^  prenu] 
4  5jj anf  osobno, kosztuje rocznie 
1 gj'1 półrocznie 2 zł., ówierćrocznie

sim y^) Ce*u ustalenia nakładu, pro- 
płaty. Wezesne nadsyłanie przed-

r0zp0C2niUPt ° ńCZeniu vBł(?dne90 Ko[a“
ŚCi hktn W odcinku druk p0wie" «5i historycznej Zygm unta K a-
* m ' v k U *  o ,  p. t. „  O lb r a c h -

W l R y c e r z e " .
^ podstawia umowy, zawartej z re- 
t Warszawskiego „Echa muzycznego, 

palnego i artystycznego% zawiadamiamy 
bvw°™nyC*1 Prenumcratoróuj naszych , iż na- 
tydz 'C' moy(ł pismo to, wychodzące raz na 
po oenY ^ Wutyy°dniowym dodatkiem nu t,

1 o połowę zniżonej.
slciej m oeJ1.iU r a e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
e z a w s k i t ^  P r z ft o o t r z y m y w a ć  w a r- 
muzycsne ^  0 fi n i  k i l l u s t r o w a n y  Echo 
* ^ w  11 t y £, P'^ira^ e  i artystyczne , w r a z  
P 0 t a s 1, !  ° d o d a t k i e m  u u t ,  

w  , ę p , 1 ^ o « . i  ' c e n i e :
® Lwowie ’ miesięcznie 50  ct., 

ki kwartalnie 1 zł. 50  ct.
Pr0Wincvi ■ m'esięcznie 80 c t ,

kwartalnie 2 zł. 40  ct.

C Z Ę Ś Ć  U E Z Ę D O W A

teczua decyzya tedy spoczywa obec­
nie w rękach Wys. Porty i Mocarstw, 
a od ich postawy zawisłym  będzie 
dalszy rozwój kwestyi książęcej. O ile 
dotychczas wiadomo, Wys .  Porta nie 
odmówi księciu Ferdynandowi swego 
uznania, natomiast nie ma absolutnie 
nadziei, aby gabinet petersburski za­
aprobował dokonany dnia 7go b. m. 
wybór, jeżeli już nie z innej racyi, to 
z tej, że został on uskuteczniony 
z inieyatywy rządu i przez zgroma­
dzenie, które to oba czynniki nie po­
siadają w  oczach Rossyi tytułu legal­
nego. Zdaje się być również pewnem, 
iż w  sprawie tej stanie po stronie 
Rossyi także Francya, a do takiego 
wniosku uprawniają pojawiające się 
głosy pism oficyalnych, które "bardzo 
cierpko wyrażają się o wyborze księ­
cia Ferdynanda, oświadczając z gó­
ry, iż trudno żądać od Mocarstw, aby 
zatwierdziły akt elekcyjny, którego 
w żadnym razie nie może uznać pań­
stwo głównie interesowane w w y­
padkach półwyspu bałkańskiego. Jaką 
postawę zajmą wobec wyboru Au- 
stro-W ęgry, N iem cy, Anglia i W ło­
chy, nie ma dotychczas w  tej mierze 
żadnych zgoła pozytywnych danych. 
Zdaniem wiedeńskiego F rem d en h h itu , 
kwestya ta jest w ogóle trudną i za­
wiłą, a nie jest bynajmniej niemożn- 
wem, iż piękny zamiar Zgromadzenia 
narodowego dania krajowi po tylu 
ciężkich przejściach w ła d cy , po któ­
rym wszystkie stronnictwa spodzie- 
wają się, i i  wyzwoli naród z trudne­
go przesilenia i wprowadzi młode 
księstwo na drogę normalnego roz­
woju, pozostanie snem tylko...

W Tirnowie tymczasem wybuchło 
formalne przesilenie rządowe. Naj­
pierw podał się gabinet Radosławowa 
do dymisyi, a gdy wszelkie zabiegi ze 
strony regentów, aby nakłnić gabinet 
do pozostania, nie odniosły pożąda­
nego skutku, podała się także regen­
c ja  do dymisyi w tej widocznie na-

d zie i, że Zgromadzenie narodowe 
przez uchwalenie stanowczego wotum 
zaufania zniewoli tak regentów, jak 
ministrów do pozostania w urzędzie 
dopóty przynajmniej, aż rozstrzygnie 
się ostatecznie kwestya wyboru ks. 
Ferdynanda. Przyczyn przesilenia szu­
kać należy w osobistych antypatyach 
i ambicyach, które nurtując od dawna, 
spowodowały szereg gorszących zajść i 
nieporozumień. W łonie rządu utwo­
rzyły się dwa stronnictwa; na czele 
jednego stanęli Stambułów i Nacze- 
wicz, na czele drugiego Radosławów  
i Nikołajew. Celem zamaskowania za­
targu i przeszkodzenia przedwczesne­
mu wybuchowi tegoż, udali się za­
równo regenci, jak pojedynczy ministro­
wie natakzwane informacyjne i inspek­
cyjne podróże, które przeciągnęły się 
niemal do dnia zwołania wielkiego Zgro­
madzenia narodowego. Podróże tejednak 
nie wygładziły nieporozumień, owszem  
po powrocie regentów i ministrów w y­
buchły na nowo spory i zatargi, których 
epilogiem było podanie się do dymi­
syi obu ciał rządowych. Zgromadze­
nie narodowe, chociaż orzekło swą nie- 
kompetencyę do rozstrzygania o spo­
rze między regencyą i gabinetem, to 
przecież przez wystosowanie wezwa­
nia do regentów, aby pozostali na 
swych stanowiskach, aż do chwili, gdy 
będzie możliwem oddanie steru rzą­
dowego nowo wybranemu księciu, sta­
nęło tem samem pośrednio po stronie 
regeneyi, a to było dostatecznym po­
wodem dla ministrów do zażądania 
w formie kategorycznej uwolnienia. 
Dymisya została ostatecznie przyjętą, 
a w tej chwili obok kwestyi książę­
cej znajduje się w Bułgaryi na po­
rządku dziennym sprawa ministeryal- 
na, której załatwienie, o ile można 
wnioskować z telegramów, napotyka 
na poważne trudności.

ę. k. Ministerstwo rolnictwa zamia­
nowało asystenta rachunkowego, Franciszka 
P u t s c h o g l a ,  oficyałein rachunkowym; 
praktykanta rachunkowego , Leopolda P o- 
źniaka,  asystentem rachunkowym; i kal- 
kulanta, Kazimierza T y c h o w s k i e g o ,  
praktykantem rachunkowym przy c. k. Dy- 
rekcyi dóbr.

pal Namiestnik przeniósł praktykan­
tów konceptowych c. k. Namiestnictwa:
Hieronima Zahr adni ka ,  ze Lwowa do 
Sambora; Zdzisława S t r a d i o t a ,  z Sam­
b o r a  do Mielca; Jana Ma t k o w s k i e g o ,  
z Mielca do Żydaczowa; i Władysława J a- 
wors ki ego ,  z Żydaczowa do Buezacza.
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Lwów, 12 lipca.

Książę Ferdynand Koburg oświad­
czył wprawdzie w swej odpowiedzi 
na notyfikację o jego w yborze, iż 
gotów je s t , „idąc za głosem  w ielkie­
go ^Zgromadzenia narodowego, udać 
się do Bułgaryi, aby poświęcić swe 
żyeie szczęściu i pomyślności narodu 
bułgarskiego", lecz równocześnie do­
łączył zastrzeżenie, iż uczyni to wów­
czas dopiero, gdy wybór jego za­
twierdzi Wys. P orta , a uznają Mo­
carstwa podpisane na traktacie ber­
lińskim. Książę przyjął tedy wybór, 
jednakże odpowiedź, jaką przesłał do 
T irnow y, nie daje jeszcze pewności, 
czy istotnie zajmie ofiarowany mu 
tron; elekt bowiem , trzymając się 
drogi legalnej, wskazanej traktatami, 
uważa sam fakt wyboru za niedosta­
teczny do objęcia spuścizny po księ­
ciu Aleksandrze Battenbergu. Osta-

b łę d n e  k o ł o
P O W I E Ś Ć

przez
IE3: ^  T  o  o? 3 5 .

X I I I .
(Ciąg dalszy.)

Panna Paulina podniosła pierwsza 
głowę.

— Wracajmy już! — zawołała z ro­
dzajem obawy w głosie i spojrzeniu. — 
Późno już bardzo. Wracajmy!

A oczy jej, utkwione w bladej, pię­
knej twarzy pochylonego nad nią męż­
czyzny  ̂zdawały się go prosić: „ N ie  
mów mi nic więcej ; bo ja tego, cobyś 
mi mógł powiedzieć, usłyszeć się boję.“

Konrad zrozumiał tę niemą prośbę, 
mady, sceptyczny uśmiech przewinął się 
po jego drżących ustach.

— Wracajmy ! — r z e k ł  posępnie.
Puścił jej rękę i wychylił się przez

okno.
— Na górę! — krzyknął głośniej, 

niż tego było potrzeba.
Stangret, którego to jednostajne 

krążenie po parku znużyło, pochylił się 
na koźle.

— Gdzie pojedziemy, proszę pa- na ? — spytał zaspanym głosem.
Wierycz zwrócił się ku swojej to­

warzyszce.

—  Gdzie się pani każe zawieść?^
—  Wszystko mi jedno —  odpowie­

działa ze znużeniem. —  Choćby przed
moją własną bramę.

—  Żurawia! —  rozkazał krotko
Konrad.

Zajął dawne miejsce obok panny 
Pelwiczówny i siedzieli tak , 
zwoicie znudzona sobą para małżeńska, 
patrząc każde przez swoje okno, jak ka­
reta ujechawszy jeszcze kilkadziesiąt kro­
ków’ zataczała zwolna powrotny krąg na 
pustym placyku. _ ,

Teraz powóz sunął żwawiej. Stan­
gret wy miarkował, że „te“ państwo mu­
szą mieć już dosyć samotności, a ton 
Konrada nie rokował mu zbyt świetne­
go napiwka, znał się bowiem doskonale 
na tej głosowej taksie, jak każdy prawo­
wity dorożkarz warszawski.

—  Każę mu stanąć o kilka domów 
dalej —  odezwał się Wierycz, jakby w 
przedłużeniu potocznej rozmowy. —  Przy­
kro mi będzie samą panie na ulicy o tej 
porze zostawiać, ale uważam to za mniej 
ryzykowne, niż wysiadanie przed domem 
pani. Mógłby kto ze znajomych wycho­
dzić i zobaczyć panią.

Panna Paulina ruszyła niedbale ra­
mionami.

—  To bardzo mało prawdopodob­
ne. Tak rzadko kto do nas wieczorem
przychodzi.

—  A pan Orbeka?
Oczy pięknej dziewczyny błysnęły 

w  księżycowem świetle.
—  Seweryn ! —  rzekła z tą zagad­

kową intonacyą, jaką zawsze, mówiąc o

swoim kuzynie, przybierała. — Ach! to
by oyA* Prawdziwie dramatyczne spotka- 
dynek ** ^ Pana zaraz wyzwał na poje-

Zaśmiała się krótko.
. A pani by to zapewne sprawiło przyjemność ? r

Tak ,na tak rozumnego człowie- 
ka> P°wledziałeś pan wielką niedorzecz­
ność. Przedewszystkiem, do pojedynku 
by nie doszło, bo musiałabym mu wy­
jaśnić prawdziwy stan rzeczy, co natu­
ralnie skierowałoby jego święte oburze­
nie w moją stronę.

I  pani sądzisz, że jabym mu w 
tern mniemaniu zostać pozwolił?

— Dlaczegóżby nie?
, . Dlatego, że uczyniłoby mnie ono 
śmiesznym w oczach pana Orbeki, jak 
zresztą każdego mężczyzny, któryby wie­
dział, do jakiej mnie pani zabawki u- 
żyłaś.

Panna Paulina popatrzyła na Kon­
rada ciekawie z pod spuszczonych po­
wiek.

— Więc pan byłbyś wolał, żeby 
mój kuzyn myślał....

— Za każdą jego myśl byłbym go­
tów zdać rachunek na odległość dziesię­
ciu kroków. H

A żona pana i dziecko ?

jem dTieckn ,W5POmi”ai  ,mi Pani ° jem dziecku ! _  zawołał gwałtownie.

Płacić takSt? Cie' CZy ° n miałby prawo 
fei rodzina g° ,1Całą Przyszłością swo- 
tazyi ? Za J ą cllwilę czyjejś fan-

Wcisnął się głębiej w swój kąt i 
zadumał się ponuro nad tą niewidzialną 
siecią obowiązku, która oplątuje czło­
wieka tam nawet, gdzie w obec prawa 
i sumienia mniema być od niej w ol­
nym ! H ej! hej ! gdzie on zostawił swoje 
kajdany, że tak swobodnie dał się wpro­
wadzić na ten grunt niebezpieczny na 
którym w dodatku samym tylko urokiem
niebezpieczeństwa rozkoszować sie mu ka­
zano ?... Ona.... co innego! Nie potrzebo 
w a t o ^  liczyC z nic2e| ^  p ^ z  J jt-  

ą pinią, zachciało jej się z nią igrać 
wolno jej było. Ale on! Mąż i o j S c L .

I trzebaż, żeby mu ta kobieta jak 
urągowisko ostatnie w twarz to przypo­
mnienie rzucała... Nie! Nigdy.^. jSz°. 
mgdy nie ulegnie już jej pokusom f  ze­
rwie ten stosunek bez jutra, którego te­
raźniejszość dręczyła goj(tylko i pochłania­
ła tak marnie.

W  ten sposób myślał Konrad, pod­
czas gdy kareta, zgrzytając znów i brzę­
cząc pięła się po żwirowanym nasypie zjazdu ku Alejom. osypie

Na górze oczekiwała ją dorożka z 
P a tie r T n  "  nUi p a sa iS m
nał sie nod’ P° 2nt WSZy konie> nśmiech- 
nierzem m  1, yso. Podniesionym koł-
przv hla«k -  -1 sF°łrzal: na zegarek P y lasku mijającej go latarni.
. , ~  Półtory godziny — mruknął.— Na 
jedno danie to wystarcza.

I szturknąwszy w plecy dorożkarza 
wskazał mu laseczką karetę, której pudło, 
jego latające, bystre oczy zdawały się 
chcieć prześwidrować!
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Krótką telegraficzną wzmiankę o prze- 
jeździe Najd. Cesarzewicza Rudolfa przez 
powiat b u c z a c k i  uzupełniamy następują- 
cemi szczegółam i:

W P y s z k o w c a c h ,  na granicy powia­
tu, zebrała się kilkutysięczna ludnośó z ducho­
wieństwem, bractwami i szkołami, a ustawiw­
szy się około wspaniałej bramy tryumfalnej, 
ozdobionej herbem  belgijskim i austryackim, 
wznosiła entuzyastyczne okrzyki. Kilkaset 
kroków za stacyą ugrupowała się flotyla z 
kilkunastu czółen, malowniczo przystrojo­
nych, na stawie pyszkowieckim. Zebrani na 
czółnach w barwnych strojach wieśniacy 
wznosili radosne okrzyki. Chór włościan od­
śpiewał hymn ludowy.

Na błoniach gminy P o d l e s i a ,  obok 
10 ogromnych flag zgromadzoną była rów­
nież kilkutysięczna ludnośó wiejska z du­
chowieństwem i bractwem.

Na dworcu pięknie przystrojonym w 
w B u c z a c z u  oczekiwała przybycia Najd. 
Cesarzewicza kilkutysięczna ludnośó powia­
tu i miasta. O oznaczonej godzinie zajechał 
pociąg dworski przy odgłosie hymnu ludo­
wego, ' odegranego przez Harmonię lwowską, 
umyślnie na ten cel sprowadzoną. Z tysią­
ca piersi wydobywały się okrzyki „Niech 
żyje!“ i „Naj żyje!“ Przy wysiadaniu Najd. 
Gościa, który, po przedstawieniu starosty, 
zwrócił się do prezesa Rady powiatowej, hr. 
Wolańskiego, również zaszczycił Jego Ces. 
Wysokośó kilku słowy Em ila hr. Potockie­
go i Albina Słoneekiego. Następnie rozma­
wiał najłaskawiej z dziekanami obu obrząd­
ków, wypytując każdego o liczbę mieszkań­
ców każdego z wyznań. Przyjąwszy na­
stępnie wspaniały bukiet od Ireny hr. Wo- 
lańskiej, zwrócił się najłaskawiej do grona 
urzędników, wypytując ich o agendy; dalej 
rozmawiał z przełożonym konwentu 0 0 .  Ba 
zylianów, z nauczycielami i dyrektorami 
szkół tutejszych, z członkami Rady gm in­
nej, kahałem i wójtami, którzy w liczbie 
80 ze swojemi odznakami urzędowemi zgro­
madzili się na dworcu.

Przy odgłosie hymnu ludowego, od­
śpiewanego przez młodzież buczackiego gim- 
nazyum, wsiadł Najd. Cesarzewicz dojwago- 
nu i udał się w dalszą podróż.

Na całej przestrzeni kolejowej kilkumi- 
lowej ustawione były grupy włościańskie z 
bractwam i w malowniczy sposób.

Na pierwszej stacyi za Buczaczem, w 
J e z i e r z a n a c h  oczekiwał kilkutysięczny 
tłum  przybycia Najd. Gościa, który w na­
der uprzejmy sposób pozdrawiał ludnośó.

Jak iś  znaw ca serc  n iew ieścich  po-1 
w iedział, że najw iększem  rozczarow aniem  
d la  k o b ie ty  je s t ,  g d y  jej się n ic w do ­
p ięc iu  zam ierzonego celu nie sprzeciw ia.

P a n n a  P au lin a  m usiała  czegoś p o ­
d o b n eg o  dośw iadczać w obec m ilczenia i 
pozornej obo ję tnośc i W ie ry cza , teraz, 
k ied y  już chw ile ich  dziw acznego sam  
n a  sam  b y ły  policzone. W  zasadzie chcia ła  
go  m ieć tak im ; drażniło  ją  to  przecież, 
że nie p ró b o w a ł b y ć  tro ch ę  innym .

— P an ie  K o n rad zie! — w ym ów iła, 
nazyw ając  go  po raz  p ierw szy  po  im ieniu.

— S łucham  panią.
— P a n  m asz żal do mnie....
— J a ?  —  zap ro testo w ał grzecznie.
— T ak.... W idzę, żeś m nie p an  nie 

zrozum iał....
— P a n i uważasz, że to  ta k  ła tw o  

zrozum ieć p an ią?
— J a k  kom u.... C hciałam  sob ie i 

pan u  dać k ilk a  chw il p rzy jem nych , tło  
n iezw ykłe zw ykłej po g ad an ce , tym cza-' 
sem  rozdrażniłam  p an a  ty lk o  i....

U rw a ła  i p ochy liła  się ku  niem u.
— D laczego p an  an i razu nie p o ­

ca łow ałeś m nie w ręk ę  ? — zap y ta ła  
nagle.

— N ie w iedziałem , czy to  w ch o ­
dziło w program ....

— Je s te ś  pan  złośliw y. P ro szę  p rz e ­
p rosić .

S ob ie ty lk o  w łaściw ym , zaw adyacko 
w dzięcznym  ruch em  p rzy b liży ła  mu ręk ę
do tw arzy .

M łody  człow iek  d o tk n ą ł jej z lek k a  
ustam i, ale ona p rzy c isn ę ła  ją  do nich 
sam a, a je j  c ienkie, d rżące tro ch ę  palu- 
gzki m usnęły  jeg o  policzek.

Między lasem Jezierzańskim a W ierzbiatyń- 
skim ustawioną była banderya o 400 koniach. 
Dziarscy parobcy w strojach ludowych i z 
chorągiewkami, naśladującemi lance ułań­
skie , powitali entuzyastyćznemi okrzykami 
Najd. Gościa, który z zajęciem przypatry­
wał się malowniczej banderyi.

W M o n a s t e r z y s k a c h  nieprzej­
rzane tłumy ludności zajęły miejsca wzdłuż 
drogi dojazdowej, przystrojonej a kończącej 
się okazałą i z nadzwyczajnym gustem zbu­
dowaną brama tryumfalną.

O godzinie 8 weszły na dworzec de- 
putacye gmin powiatu podhajeckiego wraz 
z deputacyami stowarzyszeń rękodzielni­
czych, z muzyką na czele, i zajęły miejsce, 
obok Rady powiatowej miejskiej z Podha- 
jec i Monasterzysk , urzędników c. k. Sądu 
i fabryki tytoniu z Monasterzysk, oraz zbo­
ru izraelickiego miejscowego i podhajec­
kiego.

O oznaczonej godzinie wystrzał z mo­
ździerzy dał znak zbliżania się pociągu 
dworskiego. Zagrzmiały radośne okrzyki z 
piersi najmniej 6000 tłumu ludności, a po­
ciąg wjeżdżał wzdłuż szpaleru 600 robotnie 
fabryki ty ton iu , które rzucały kwiaty pod 
koła lokomotywy. Gdy pociąg stanął, zain­
tonowała muzyka hymn ludowy, a Najd. 
Arcyksiążę udał się wprost z wagonu do 
straży honorowej, którą tworzył szwadron 4 
pułku ułanów, ustawiony obok dworca. P rze­
szedłszy przed frontem szwadronu udał się 
Najd. Gość do korpusu oficerów, zgromadzo­
nych na prawem skrzydle z podpułkowni­
kiem Oehlem na czele, i rozmawiał z po­
szczególnymi oficerami. Następnie zaszczy­
cił rozmową prezesa Rady powiatowej pod- 
hajeekiej, p. Zarembę, kilku włościan człon­
ków tejże Rady, księży, naczelnika sądu, 
dyrektora fabryki tytoniu, burmistrzów z 
Monasterzysk i Podhajec, jakoteż rabinów, 
delegatów stowarzyszeń rękodzielniczych i 
kilku wójtów. — Wśród okrzyków i muzyki 
ruszył pociąg dworski. Młodzież szkolna, u- 
stawiona po drugiej stronie peronu, rzu­
cała kwiaty pod pociąg, trzymając na czele 
sztandar z napisem : „I od nas malutkich
przyjm Najd. Panie przywitanie11.

Na stacyi w K o r o ś c i a t y n i e  rów­
nież kilkutysięczna ludnośó okolicznych wło­
ści, tudzież duchowieństwo obu obrządków 
i kahały powitały gromkiem „Niech żyje“ i 
„Naj żyjel" pociąg przejeżdżający.

Piękne dwie bramy tryumfalne usta­
wione były obok toru kolejowego w Wy- 
czułkach i Korościatynie.

Na 7-milowej przestrzeni powiłtu bu­
czackiego zgromadziło się wzdłuż toru oko­
ło 50.000 ludności.

W  jednej chw ili w szystko  zniknęło 
z przed  oczu b iednego , zakochanego  p o e ­
ty . P o d  dotkn ięciem  tej c iepłej, w onnej, 
m iękkiej rączk i s to p n ia ła  zarów no g o ­
ry cz  jeg o  se rca  jak  i w y rzu ty  jeg o  su ­
m ienia. N ie m iał jeszcze la t trzy d z iestu  
i k o ch a ł po  raz p ierw szy! Czy m ogło 
b y ć  inaczej ?

P a n n a  P au lin a  nie cofała ręk i, k tó ­
rą  on teraz obu dłońm i do rozpalonych  
w arg  tulił. P rzy m k n ę ła  oczy i u śm iech a­
ła  się tro ch ę  sm utno, jak b y  do w łasnych  
w rażeń  czy myśli.

— K ie d y  pojedziem y znow u na sp a ­
cer ? — sp y ta ła  z cicha.

— Ju tro , p o ju trze , codziennie! — 
odpow iedzia ł bez ładn ie  — i jedno  w ię­
cej postanow ien ie  ludzkie znalazło się w 
ty ch  niezm ierzonych odległościach, o k tó ­
ry c h  n ie jeden  z n as  m óg łb y  pow iedzieć, 
że się w nich  lepsza p o ło w a jeg o  ja  za­
p rzepaśc iła .

P a n n a  P elw iczów na b y ła  zadow o­
loną ze sw ego  n iew oln ika. N ie m yślała 
jed n ak  nadużyw ać sw ojej w ładzy . W y ­
su n ęła  rączk ę  i spo jrza ła  w  okno. On 
zapom niał n ie ty lko , że się już na  Ż u ra­
wiej znajdow ać m ogli, ale że się w o g ó ­
le n a  jak im ś p u n k cie  k u li ziem skiej znaj­
dow ali ; ona za to  uw ażała dobrze, k ie ­
dy  k a re ta  b ram ę jej dom u m inęła.

— K aż m u pan  s tan ąć  — rzek ła  n a ­
g le. — T u ta j w ysiądę.

K o n ra d  m achinaln ie  sp e łn ił jej żą­
danie. B y ł jak  odurzony . Z daw ało  m u 
się w tej chwili, że ta  k o b ie ta , bądź co 
bądź, m usi go  k o c h a ć ; i zdaw ało m u się 
także, iż z tą  w iarą  p o szed łb y  za n ią  na  
kon iec  św iata.

KORE SPOIDEICYE
C zerniow ce, 10 lipca.

\T)r. X ]  Wystawa przemysłu domowe­
go w Czernioweach była b&rdzo ciekawym 
przyczynkiem do etnografii tylu różnorod­
nych ludów, zamieszkujących piękny, ro- 
mantyczno-dziki szmat ziemi na ostatnich 
rubieżach Monarchii. Był to prawdziwie 
pouczający przykład, jak oddziaływają wza­
jemnie wpływy postronnych kultur na sie­
bie, jak się przekształcają i modyfikują ży­
cie i zwyczaje jednego ludu pod ciągłem i 
statecznem zetknięciem ze zwyczajami i oby­
czajami innych narodowości. Nigdzie bo 
wiem na małej przestrzeni topograficznej 
stu kilkudziesięciu mil kwadratowych nie 
zetknęły się z sobą tak bezpośrednio a i tak 
ostro odłamy tak odmiennych narodowości, 
ze wszystkiemi odrębnościami etnograficz- 
nem i; nigdzie nie zachowały odrębności na­
rodowe obok siebie tak nienaruszenie swych 
typów; nigdzie nie będzie potrzeba tyle pra­
cy do wyrównania powstałych ztąd cywili­
zacyjnych i kulturnych różnic: bo nigdzie 
może warunki, wśród których napływowa 
ludnośó osiadała, nie były tak wyjątkowemi, 
jak na Bukowinie.

Na dolinach P ru tu , Seretu i Suczawy 
zetknęły się dwie kultury: jedna szła za­
wsze szlakami z Polski, druga z Mołdawii. 
Te dwa prądy odnaleźć można io  dziś w 
etnograficznem i cywilizaeyjnem ukształto­
waniu Bukowiny. Wzmacniały je wypadki 
polityczne, wzmacniały długoletnie wpły­
wy hospodarów wołoskich, wyprawy królów 
polskich; a ustaliły stuletnie rządy Austryi i 
połączenie z Galicyą kiedy A b d u l  H a m i d  
I. dobrowolnie odstąpił cesarzowej M a r y i  
T e r e z y i  dzisiejszą Bukowinę. Generał 
baron von Śpiewy z dwoma pułkami kawa- 
leryi i pięcioma batalionami piechoty zajął 
ten kraj w roku 1774; aż do roku 1786 ad- 
m inistracya Bukowiny była wojskową — 
na wzór dzisiejszej adm inistracji w Bośnii. 
W r. 1786 przyłączono Bukowinę jako XIX, 
okręg polityczny do Galicyi i odtąd przez 
lat 63 do r. 1849 pozostawała złączoną z 
Galicyą. Dopiero w r. 1849 utworzono księ­
stwo Bukowińskie, w r. 1861 utworzono c. 
k. Rząd krajowy z siedzibą w Czernioweach 
i odtąd poczyna się nieco odrębny rozwój 
togo najmłodszego księstwa w koronie Ce- 
sarzy austryackich.

Nie mniej jednak pozostały i działają 
nadal wpływy postronne, zwłaszcza wpływ 
dochodzący z Galicyi, z którą Bukowinę 
wiążą nierozerwalne węzły hierarchicznego 
ustroju kościelno-politycznego; zawsze bo­
wiem Metropolita lwowski jest naczelnikiem 
kościoła grecko-katolickiego, tak jak rz. k. 
Arcybiskup lwowski łacińskiego, a Arcybi­
skup orm. kat. ormiańskiego kościoła na 
Bukowinie; nadto adm inistracya skarbowa 
zarządzana jest przez dyrekcyę skarbu w 
Czernioweach, zawisłą od dyrekcyi skarbo­
wej we Lwowie, a sądy bukowińskie nale­
żą do okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lwowie. Wpływy te pomnażają liczne in­
stytucje galicyjskie finansowo - handlowe, 
które w Czernioweach otworzyły Swe filie.

Obok tego wpływu istnieje drugi, 
wprost przeciwległy, idący z południowej

— Przyjdziesz pan  do m nie p o ju ­
trze  w ieczorem ? — rzuciła mu jeszcze 
zaw iązując w oalkę.

Nim zdążył odpow iedzieć, już jej w 
k a rec ie  nie by ło . Z ostała po  niej ty lko  
woń helio tro p u  i to  ciep łe  m iejsce na 
k tó re  o p ad ły  naprzód  splecione ręce  
W ierycza , a potem  g ło w a jego , ciężka 
jak  ołów, i ca ły  tłu m  w iru jących  po niej 
m yśli, podczas g d y  pow óz za tu rk o ta ł 
znów  na b ru k u  puste j i ciem nej ulicy.

N iezupełn ie  b y ła  ona pustą . W  p ew ­
nej od leg łości za k a re tą  zatrzym ała się 
śledząca ją  dorożka i n isk i m ężczyzna 
w yskoczy ł z niej n a  podob ieństw o  p o d ­
rzuconego p lack ą  palan ta .

S tanąw szy  na chodniku, odsapnął, 
p o p raw ił ko łn ierza  i czekał, co zrobi ze 
sobą p o stać  kob ieca , za k tó rą  w tej chw ili 
za trzask iw ały  się g łucho  drzw iczki k a ­
re ty .

T rzym ał już jed n ą  no g ę  w ysuniętą , 
aby , jeżeli pójdzie dalej, puścić  się za nią 
w pogoń.

A le, że zaw róciła  w jeg o  stronę, 
zaczął w ięc iść na  jej sp o tk an ie  o b o ję t­
nym  k rok iem  spoko jnego  o byw ate la .

W  m iarę, ja k  się p rzestrzeń  p o m ię­
d z y  niem i zm niejszała, nos m u się w y ­
c iąg a ł i m ożna się b y ło  obaw iać, że o- 
czy w yskoczą m u z pod pow iek  jak  g ro ­
chy z łuskw iczek , tak  je  c iekaw ość n a ­
przód  pchała.

(C iąg  dalszy nastąp i).

Wołoszy. W zetknięciu tych dwu prądów
powstał świat o mięszanej kulturze, świat 
bukowiński.

Po tej dygressyi króciutkiej, którą je­
dnak, dla objaśnienia typów ludowych 
Bukowinie, poprzedzić należało opis wystawy 
przemysłu domowego, urządzonej w Czet* 
niowcach, przystępujemy do bliższego jej 
rozpatrzenia.

Na Nowym Świecie uderza każdego 
piękny, o szlachetnych liniach architekto­
nicznych budynek: przystępujemy bliżej i 
czytamy napis na nim umieszczony: c. k. pań­
stwowa szkoła przemysłowa w Czerniow- 
cach ; ostatni posterunek austryackiego prze­
mysłu na Wschodzie.

W głównej sali na I  piętrze urządzono 
staraniem  br. Mustazzy, dyrektora "szkoły 
przemysłowej p. Lalzner’aji profesorów szkoły, 
inżynierów Kolbenhauera i Romsdorfera, 
wystawę wyrobów przemysłu domowego na 
Bukowinie.

System, jakiego w urządzeniu wystawy 
trzymano się — nie zawsze szczęśliwy,', a 
za to zawsze przejrzysty — polegał na upo­
rządkowaniu przedmiotów według powiatów 
politycznych, z których pochodzą.

Rozpoczynamy od C z e r ń  i o wi  ec. Tu 
wpływy ruskiego przemysłu w Galicyi i z 
zakordonu nadto widoczne. Po owych za­
paskach, obhornikaeh, haftach, każdy, kto 
zna wyroby naszego ludu ruskiego z tych 
okolic, rozpozna, że z tego samego źródła 
czerpała fantazyę ludnośó północnej części 
Bukowiny, okręgu czerniowieckiego. Tylko 
paciorki z O s t o i c y  przypominają nam bli­
skość pobratymców galicyjskich Hucułów. 
Są oni i tu jednak bogato i doskonale re­
prezentowani w wystawie powiatu wyżnic- 
kiego: więc aplikacye skóry na serdakach te 
same, te same toporki, nabijane blaszkami 
i drutem, też same czerwone porosznycy. 
Powiat k o c m a ń s k i  odznacza się piękne- 
mi haftami, zawsze o dobrze nam znanych 
w Galicyi deseniach, a przedewszystkiem 
zasługują na uwagę adamaszki płócienne i 
pięknie przetykane ręczniki, używane tam 
przy obchodach weselnych.

Inaczej powiaty s t o r o ż y n i e c k i ,  se-  
r e c k i ,  s u e z a w s k i  i k i m p o l u n g s k i .  
Tu ludnośó rumuńska wytworzyła odrębny 
przemysł domowy, zostający tylko pod nie­
znacznym wpływem ruskich, a zwłaszcza 
huculskich wyrobów. Więc inna ornamenta­
c ja  haftów owych cameru cualłitu ■— ko­
szule z Biłki, więc obhorniki, foty, tu zwa­
ne katrince , o innych krojach i wzorach i
i n u e  n a r ek a w ec e i, cw-e. n a fr a n iu  ( c h u s t k i  d0
nosa, używane tylko w dni świąteczne i to 
nie do  n o s a ) ,  owe munestergurc chustki n* 
głowę, inne pojasy, które tu się zwą brin, 
jak owe z Moria giza, i inne serpaki", zwa­
ne bondita z Wikowej; słowem „inny kraj, 
inny zwyczaj".

Między temi dwoma głównemi prą­
dami podnieść należy drobniejszą jeszcze 
różnicę etnograficzną, czego dosadny do- 
wod przedstawia powiat radowiecki i sero­
cki. Tu są wyroby domowe z Hadikfalvy i , 
klasztoru Alba Fontina.

Pierwszy reprezentuje przemysł do­
mowy węgierski, drugi lipowański. Zda- 
wien dawna bowiem na Bukowinie osadzi­
ły się kolonie węgierskie głównie w Hadik- 
falva, Andrasfalva i Joseffalva. Poczciwi 
Ferencsi zachowali się do dziś w swej od­
rębności narodowej, czego najlepszym do­
wodem wystawa wyrobów ich przemysłu 
domowego. Inaczej z wyrobami z Fontina i 
jego klasztoru. Lipowańezycy, sekta rossyj- 
skich starowierców, najoryginalniejszy typ 
na B u k ow in ie , k tórem u w następnym liście 
bliższą poświęcimy uwagę, założyli po przy­
byciu w te strony wieś Biała Kiernica 
(Fontina) z klasztorem, gdzie są zakonnice 
i zachowali po dziś dzień nie "tylko strój, 
obyczaj, ale i język odrębny. Na wystawie 
czerniowieckiej budzą zajęcie ich kokoszniki 
(wysokie kapelusze), ich niebieskie sukma­
ny, ich ubrania oryginalne, jak oryginalny 
jest cały obyczaj tego dziwnego odłamu 
wielkoruskiej rodziny.

SPRAWY IO IA R C III
( Uwolnienie profesorów uniwersytetów i po­
litechnik od służby w pospolitem ruszeniu.)

Z W iednia donoszą, iż Ministerstwo 
oświaty wydało do Namiestnictw rozporzą­
dzenie, zawierające zasadnicze dyrektywyi 
według których postępować należy przy 
przedstawianiu wniosków o uwolnienie pro­
fesorów od obowiązku pełnienia służby W 
pospolitem ruszeniu. Według tego rozporzą' 
dzenia, uwolnienie proponowane ma być w u- 
niwersytetach i politechnikach przedewszyst­
kiem dla członków senatu akademiekieg0! 
a więc dla rektora, prorektora, dziekanów 1 
prodziekanów. Co do pojedynczych wydzia­
łów, rozporządzenie m inisteryalne zaw iei 
następujące normy T e o l o g i c z n e  w / '  
d z i a ł y  objęte są już rozporządzeniem wf' 
konawczem do ustawy o pospolitem rusz0'



?iu, więc pod tym względem nic p o tr j* .  b y  ; f f l .  t
d ° z f f i ; l ^ t , m k ™Woes L J » » * *  niemieckich z przekonanie! cockicm biurem inform ae.ine.
uwolnienie od służby w pospolitem ruszeniu 
dla wszystkich profesorów przedmiotów o-Vl n w  - -  - i

„ JUU, oraz tych nieobowiązkowych,
które wchodzą w zakres egzaminów pań­
stwowych lub rygorozów. Jeżeli istnieją ka­
tedry równoległe, to tylko jeden z profeso­
rów może być uwolniony, mianowicie pro­
fesor zwyczajny. Wyjątkowo tylko, jeżeli po­
zostawienie obu profesorów na katedrach 
okazuje się niezbędnem, mogą być obaj do 
uwolnienia zaproponowani. Na wydziałach 
medycznych przedstawiać należy do uwol­
nienia od służby w pospolitem ruszeniu pro­
fesorów, wykładających przedmioty, które 
wchodzą w zakres rygorozów medycznych, 
lub egzaminów fizykaekich. Uwolnieni być 
mają także przełożeni instytutów medycz­
nych i klinik.

Co do wydziałów filozoficznych nie da- 
się tak ściśle określić warunki,_ pod któ- 

rerni proponować należy uwolnienie od słu ­
żby w pospolitem ruszeniu. Na wydziałach 
niozoficznych bowiem panują zasady swo-
z n J L f a-UCZania w aajszerszem  tego słowa 
łv h v  J ? " ’ WI§C powyższe kryterya nie da- 
stTL v l \  ^  ^w ać. W ogóle jednak roz- 
kładan p-n ie doniosłość przedmiotu, wy- 
rakter UrzR̂ ® z Profesora, a dalej jego eha-“ iŁber urzedn
Hadzwyp7nL  y (czy je s t  zwyczajnym lub 

zesz ^  Pr°fes°rem), liczba s łucha- 
ezaJ^cJc h  na wykłady, znaczenie 
’ wykladanego, jako obowiązko- 

innych wydziałów

• * * * S S ! £ S 2  . . ,

C o S 1"- ^ U t o e g ? , '  °h; rw f  . â  słuchaczy innych wydz
l  stanowisko profesorow jako prze- 

dównjCłl seminaryów, gabinetów, zakła-
uniwersyteckich i zbiorów.
Docenci, jako pomoeniczo tylko peł 

'W  funkeye profesorskie, w zasadzie 
nm mogij być przedstawieni do uwolnienia 

obowiązku pełnienia służby w pospoli- 
tom_ ruszeniu. Tylko w  wyjątkowych wypad- 
km bm oże to nastąpić, to je s t wtedy, jeżeli 

hwilowo docent jaki wykłada sam je 
przedmiot obowiązkowy i z tego powodu 
Przedstawia sie “jako niezbędny w gronie
Profesorskiem.

W politechnikach, do których powyż 
S2e zasady będa analogicznie stosowane,

być uwzględnieni honorowi docenci, 
^  w ustroju politechnik stanowią om 
C2ynniki niezbędne dla postępu nauki.

Ani służby uniwersytetów, ani urzę 
dmków bibliotek uniwersyteckich me obej- 
muje powyższe rozporządzenie. W tej m 
rze wydane zostaną osobne normy

Z Petersburga. ^
(Kontyngens armii rossyjskiej n& ""
uchwały gminnej. — Ograniczenia cudzoziem

Ograniczenia żydów.) ^

Russh. Inwal. donosi, ie  »°"
skiego ukazu z 15 czerwca b. r.
^oz&ciężnych rekrutów na r. 1 °“ pa-ustwift »•<■>*>,—* obszarem

maTerek, ljk .f08syjskiem, włącznie z obsza
^S5,Ooo ludzi^ * T ran sk au k azy%i w yn osić

^ ° śc ia n  Wiest. don si, że jeden *
b-Przyjął wa5 °metan p 0w. kazańskiego w r •
wyznawcv n>. anie prawosławne. Jego WSP0;].
neofitę do noi-»rz^^  si§ strasznie i zlllt
r°bkowaniu w Û ertia wsi i oddania się - 
stając z Kazaniu. Cała wieś, korzy
stwie pr ® &uJ9eego gminom w ces - 
u ego n a s ył;e^ dała uchwałę wysłania win-

t a n d z t ^ ’ ^ 9 '  piszeę że gubernator kur-
abv nr r °Zesłał okólnik do sądów miejskich, 
m , Przeciągu 10 dni przesłały mu do-
, ane ^sfy cudzoziemców, mieszkających w 

oorębie ich  j u r y s d y k e y i ,  dodając przytem
Wiadomość o rodzaju ich zajęcia i czy po­
siadają właściwe paszporty.

k u r .  Code. otrzymuje wiadomość, że 
niebawem’ ma być wydanem rozporządzenie, 
iżby na wszelkich aktach urzędowych, jako 
to : m etrykach, świadectwach szkolnych,
ślubu, handlowych i t. d., oraz prywatnych, 
osobom wyznania mojżeszowego nie wypi­
sywano imion chrześciańskich , tylko ich 
własne, a to poa grozą nieważności powyż­
szych dowodów i legitymaeyi.

OdessUje Nowosti donoszą, że zamie- 
szkujący Odessę żydzi cudzoziemcy, wszy­
scy bez wyjątku, otrzymali rozkaz opuszcze­
nia miasta w przeciągu tygodnia. Podobnie 
donosi Nawoje Wremia, że żydom, zamie­
szkałym w Taganrogu i w Rostowie nad Do­
nem, dany będzie pewien term in do zlikwi­
dowania interesów, poczein będą musieli się 
w ydalić; miasta te bowiem, jak  wiadomo, 
przyłączone zostały do ziemi dońskich ko­
zaków, gdzie żydom mieszkać nie wolno.

Proces o zbrodnie stanu.
Brak miejsca nie pozwolił nam za­

mieścić sprawozdania o procesie, jaki się 
toczył zeszłego tygodnia przez dni kilka 
przed najwyższym trybunałem Rzeszy nie­
mieckiej w Lipsku.

„Gazeta Lwówek* “ * dni* 12 lipca 1887.

Francutów.
Klein jes t agentem kupieckim , Gre- 

bert fabrykantem w Schiltigheim , E rbart 
zaś oberżystą. Akt oskarżenia zarzuca Klei­
nowi i Grebertowi, iż rządowi francuskiemu 
wysyła i plany i rysunki twierdz niemiec­
kich yłasnoręcznie wykonane, jako i wia­
domości o szczegółach, które powinny po­
zostać tajemnicą; E rhart zas oskarżony tyl­
ko o pomaganie im przez pośredniczenie w 
korespondencyi i odbieranie listów.

Klein przyznał się w zupełnośei do 
winy Opowiadał, że już w r. 1880 otrzy­
mał ol nadgranicznego komisarza policyj-
ue£ro Fleuriel, list zapraszający do Avri 
court gdzie tenże mu zaproponował, aby. 
ponieważ Klein będąc dawniej murarzem, 
znał sie dobrze na fortyfikacyach, dostar­
czał iządowi francuskiemu planów różnych 
twi^rłz mianowicie najpierw Moguncyi 
fErsciauer w Paryżu do którego Fleurie 
odesłał w tym celu Kleina, przyrzekł Klei 
nowi za pracę miesięcznie 200 mark , . 
sumo rzeczoną wypłacał. Klein udał się 
też #o Moguncyi, wykonał tam rysunki i 
nlan« twierdzy, wysyłając je  pod adresem 
Flouriela, Hirschauera i innych osób, które 
mu sodano. W początku r. 1885 zaprosił 
Kleina głośny w ostatnich czasach Schnae- 
bele do pont-a-Mousson, polecejąc mu, aby 
*ie Kzeniósł do S trasburga i plany tej 
twieidzy wykonał.

Prokurator przedstaw ił trzy listy , do
których autorstwa uwięziony i przez czas

_• hadauy Schnaebele, wedle świadec
twa "sędziego Leoni, miał się przyznać
listy te odnosiły się do informacyj, których
dostarczać miał > dostarczał Klein o forty-
fikacyi Strasburga, m ianow icie o kanale
t Tli z Renem,łączącym im . .

Otwarte zeznanie Kleina cały prze- 
, . sprawy niezmiernie uprościło. Przesłu- 

j e^ j a trzynastu świadków dopełniono głó- 
U r n  tylko dlatego, że inni dwaj podsadni, 
to iest E rh a r t  i Grebert, do udziału w‘ wi­
nie Kleina przyznać się n ie  chcieli.

bjdziemy też powtarzali całego 
Drzebiegu sprawy przesłuchania świadków, 
których zeznania obciążyły G reberta; nato­
miast nie zdołały wykazać, aby Erhart, 
który głównie tylko pośredniczył w kore- 
spondencyi pomiędzy Kleinem a jego raan- 
dsntami francuskimi znał dokładnie właści­
wy cel tej korespondencji. Choćby nawe 
listy te c z y ta ł, nie koniecznie potrzebował 
domyślać się ich znaczenia, gdy się zwykle 
rozpoczynały od wyrazów: „droga ciotko 
lub „droga babko“, i m iały rzeczywiście 
pozór listów, wysyłanych do rodziny.

Nie o szczegóły też chodzi. Proces 
ten ma różne momenta charakterystyczne, 
na które zwrócić warto uwagę.

Nie ulega najmniejszej kwestyi, a za­
znaczają to wyraźnie naw et ofieyalne dzien­
niki niemieckie, że głównym celem procesu 
by ło : wykazanie, iż rząd francuski ma zor­
ganizowany cały system szpiegowstwa, i że 
mianowicie siecią szpiegów swoich zarzucił 
k ra je : Alzacyę i część Lotaryngii. Chodzi 
bowiem o wykazanie w dalszym c iąg u , iż 
nietylko liga patryotyczna i naród, ale i 
każdy rząd francuski myśli o odwecie za 
rok 1870 i o odzyskaniu utraconych pro- 
wincyj; że zatem bez względu na to, jaki 
rząd się znajduje u steru, Francuzi są nie­
bezpiecznymi sąsiadami, przed którymi cią­
gle trzeba się "mieć na baczności. Że o 
przeprowadzenie tego dowodu chodziło, a 
nie wyłącznie o udowodnienie winy oskar­
żonych i o wymierzenie należytej sprawie 
dliwośei, widać to tak z przemówienia pro­
kuratora, jak  i z tej okoliczności , że roz­
prawy toczyły się publicznie.

Niemieckie władze wojskowe, jak  to 
mianowicie wiadomo z procesu Kraszew­
skiego, zwykły uważać za tajemnicę takie 
nawet rzeczy, o których bez najmniejszej 
trudności każdy się poinformować m oże, a 
procesy o zdradę kraju, gdy chodzi jedynie 
o wymierzenie sprawiedliwości, w takich 
razach przeprowadzają się przy zamknię-
iych drzwiach.

Tu przeciwnie cała rozprawa toczyła 
się publicznie, a prokurator w przemówie­
niu swojem wyraźnie zwracał uwagę ua 
ofieyalny udział władz francuskich w dzia­
łalności Kleina i spólników.

Jest i to także charakterystycznym, że 
podsądny Klein, gdy prokurator wnosi prze­
ciwko niemu o dziewięcioletnie ciężkie wię­
zienie, zawołał z em fazą: „Czyniłem to 
z patryotyzmu , byłem żołnierzem , jestem 
Francuzem 1“ a gdy prezydujący mu Prze^ ' 
wał, mówiąc: „Jesteś pan Niemcem", od­
powiada mii na to : „Jestem Niemcem 

przymusu, z przekonania Francuzem".
A jednak ów Klein do osiągnięcia tego, co 
nazwaliśmy właściwym celem procesu, naj­
więcej pomaga otwartem swojem przyzna­
niem się do winy. Klein nie ograniczył się 
na przyznaniu tego , czego w śledztwie 
świadkami i listami rzeczywiście mu do­
wiedziono, lecz z dziwną otwartością szcze-

przekonania i ryskiem biurem informacyjnem.
Wyrok zapadł dnia 8 b. m. Trybunał 

skazał Kleina na sześcioletnie, a Greberta 
na pięcioletnie więzienie w domu poprawy. 
Oprócz tego pozbawił obu praw obywatelskich 
na przeciąg la t dziesięciu. Trzeci oskarżo 
ny został uwolnionym.

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył uajnn 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
na restauracyę cerkwi filialnej w Krzeczowicach 
w powiecie łańcuckim, zapomogi w kwocie 
100 zł.

__ JW. p. Herman Loebl, prezydent 
Namiestnictwa, przybył na dłuższy pobyt do 
Krynicy. Czasopismo K rynica  pisze z tego po 
woda- Witamy dostojnego gościa u wód kry 
niokich ” dotąd mu nieznanych, i wyrażamy na 
dzieję iż poznawszy je, otoczy takowe swoją 
życzliwością. Na przyjęcie dostojnego gościa u- 
rządzono wieczorem serenadę."

— SzKOła oficerska. Magistrat tutej­
szy ogłasza: Ministerstwo obrony krajowej, po 
wodowane uwagą, ii  wielu starającym się o sto­
pień oficerski w pospolitem ruszeniu me była 
dotąd podana możność przyswojenia sobie po­
trzebnych wiadomości wojskowych, powzięło 
zamiar z dniem 1 grudnia 1887 założyć w o- 
brębie miasta Lwowa szkołę oficerską, wszela­
ko tylko w takim razie, jeżeli się dobrowolnie 
zgłosi odpowiednia liczba aspirantów, mogących 
sie zaopatrzyć z własnych funduszów w po­
trzebne przybory naukowe. Stosownie zaś do 
tego że w zamierzonej tej szkole otworzony 
być ma nietylko kurs wieczorny , lecz w mia­
rę wykazanej potrzeby także kurs dzienny, za­
żądała ck. powiatowa komenda pospolitego ru­
szenia nr. 68 we Lwowie, ażeby w tych zgło­
szeniach które tamże wpłynąć mają najpóźniej 
15 września br. wyrazić dokładnie kurs obra­
ny a nadto jeden z następujących tytułów przy- 
iecia- a) bezpośrednie woiehnie do stanu nie­
czynnej obrony krajowej; b) należenie do zwią­
zku czynnej obrony krajowej; c) zadosyćuczy- 
nienie powinności wojskowej ze strony tych 
aspirantów, którzy nie mają obowiązku służe­
nia w obronie krajowej a radziby uzyskać 
stopień oficerski, bądź to w nieczynnej obronie 
kraj., bądź to w pospolitem ruszeniu, a na razie 
wymagauego egzaminu złożyć nie mogą, zresztą d) 
należenie do jednego z dwu ostatnich roczni 
ków rezerwy liniowej. Do bezpośredniego wnie­
sienia tych podań uprawnieni są tylko aspiran­
ci poszczególnieni pod lit. b, e i d, gdyż aspi 
rantom ze stanu nieczynnej obrony krajowej 
nie wolno pominąć przynależnej komendy ba 
talionu, gdzie zapisani są w księgach głów­
nych. Do tych własnoręcznie pisanych podań 
załączyć mają kompetenci: 1. Świadectwo od­
bytych nauk; 2. świadectwo moralności; 3. do­
wód zajmowanego stanowiska społecznego, któ 
re to dwa ostatnie dokumenty wydane być mâ  
ją przez c. k. Dyrekcję policyi we Lwowie, e- 
wentualnie przez właściwą władzę polityczną 
miejsca pobytu, i obejmować okres czasu od 
wystąpienia ze szkół aż do tej pory; 4. doku­
ment wykazujący rok i miejsce urodzenia, jeżeli 
kompetent stanu cywilnego; 5. kartę przynale­
żności, a w końcu 6. dowód, że zadość uczy­
nili powinności wojskowej i nie należą do o- 
brony krajowej, w podaniu zaś samem nadto 
wymienić, czy zamierzają z nauki korzystać na 
koszt własny lub na rachunek etatu obrony 
krajowej. Nauka rozpocznie się 1 grudnia lo«7 
i trwać będzie do ostatniego sierpnia w na­
stępnym roku — miesiąc wrzesień pozostawio­
ny będzie do powtarzania i ćwiczeń praktycz- 
ayujj — a w pierwszej połowie października 
rozpoczną się egzamina. Do nauki teoretycznej 
na kursie wieczornym wyznaczono od 2 do 8 
godzin, zaś na kursie dziennym do 4 godzin 
dziennie. Nauka na kursie wieczornym będzie 
miała miejsce w dni powszednie od 6 do 9 
wieczorem, zaś w niedzielę i w dni świątecz­
ne w godzinach przedpołudniowych, a w mie­
siącach letnich także rankami. Frekwentanci 
obrony krajowej, tudzież cywilni i wojskowi ze 
stanu rezerwy podlegać będą wprawdzie jurys­
dykcji cywilnej, mają atoli zastosować się do 
przepisów normujących porządek domowy i szkol­
ny a otrzymają w czasie praktycznej nauki 
bezpłatnie broń, amunicję i mundur; pomie­
szkanie i wikt ponoszą z własnych funduszów. 
Agpiranei, którzy złożą egzamina z dobrym 
skutkiem,' mogą po dopełnieniu przepisanych 
warunków uzyskać stopień oficerski w nieczyn­
nej obronie krajowej, a po ukończeniu tej słu­
żby być przeniesieni do ewidencyi obrony kra­
jowej z przeznaczeniem do służby w pospolitem 
ruszeniu, albo też, gdyby im na tern zależało, 
być desygnowani wprost do pospolitego rusze­
nia, w którym to ostatnim razie zamianowanie 
ich oficerami nastąpi w miarę potrzeby dopiero 
w razie uruchomienia armii.

t  J a k ó h  Wiktor, emerytowany dyrek­
tor galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, obywatel dobrze zasłużony i powszechnie 
dla przymiotów swego charakteru szanowany, 
zmarł onegdaj w Karlsbadzie, po krótkiej cho­

robie, w 70 roku życia. Zabalsamowane zwłok 
przewiezione zostaną do majętności brata zmar­
łego, Zarszyna, w Sanockiem, i tam złożone w 
grobie familijnym.

_  Doroczny popis w zakładzie 
ociemniały cli odbędzie się dnia 15 b. m , 
w piątek, o godzinie 10 rano. Szersza publi­
czność będzie tam miała sposobność przekona­
nia się o postępach, poczynionych przez w y- 
chowańców tego wzorowo prowadzonego zakładu 
w naukach, muzyce, jako też robotach ręcznych  
dziewcząt i rękodzielniczych chłopców.

_  Wydział gal. towarzystwa ło ­
wieckiego, po bliższem porozumieniu z ko­
mitetem wystawowym krakowskim, postanowił 
urządzić swoją wystawę obok leśnej i ryba­
ckiej. W zywa przeto szanownych członków to­
warzystwa, jako też posiadaczy czy to dawnych 
zabytków m yśliwskich, czy też nowszych, na 
uwagę zasługujących przedmiotów, do działu  
łowieckiego należących, iżby niemi przysłużyć 
sie zechcieli do urządzenia i ozdobienia łow ie­
ckiej wystawy. Bliższego wyjaśnienia w tym 
względzie udziela sekretarz towarzystwa łow ie­
ckiego P- W ład. Zontak, który upoważniony do 
teffo° przez wydział, przyjmuje wszelkie przed­
mioty na wystawę nadesłane; wydział zas daje 
rękojmię, iż przedmioty te, po zamknięciu wy 
stawy, nieuszkodzone, bezzwłocznie w łaścicie­
lom odesłane zostaną.

  W uniwersytecie Jagiellońskim,
dnia wczorajszego, p. Franciszek Ksawery Dziub- 
czyiński, rodem z Krakowa, otrzymał stopień 
doktora praw.

—  Egzamin dojrzałości złożyły w 
seminaryum żeńskiem, jako eksternistki, przygo 
towane do matury w  Zakładzie naukowym pa­
ni Maryi Bielskiej, panny: Teodora Biernacka, 
Marya Lettner, Albertyna Łobaczewska Jadw i­
ga Skrowaczewska, Marya Połotnicka, Filipina  
Mosiewicz i W alerya Zbrożek —  trzy pierwsze z 
wyszczególnieniem. Fakt ten Bam za siebie w y­
mownie świadczy o użytecznej działalności i 
pracy pani Bielskiej, podjętej w  celu wyższego  
wykształcenia naszych kobiet. Nadmieniamy, 
że kurs następny rozpocznie p. B ielska z dniem  
1 września.

— Stan powietrza. Barometr idzie
w  . j

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 1 2  w południe dnia 12  b. m., w edług  
spostrzeżeń staeyi c. k . Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do N , tem­
peratura dalej się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie w ilgotne, co najwięcej opad 
nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś w  no­
cy i wynosiła 13-2B0., najwyższa wczoraj była

20-8°C.
Stan barometru, zredukowany na poziom  

morza, był dziś o 9 rano 760'0 mm.
=  Zamierzona kradzież. Tauba Hol-

zer spostrzegła wczoraj wieczór, że jakieś in ­
dy widyum licho ubrane, przyglądając się ko­
sztownościom w wystawowej szafeczce jej kre­
wnego, złotnika Zygmunta Schona, pod 1. 24 
przy uliey Krakowskiej, poczęło przy zam knię­
tej kłódeczce manipulować. Zawiadomiła o tem  
w łaściciela, który, przybywszy na miejsce, u j­
rzał jak owo podejrzane indywidynm  otworzy­
w szy szafeczkę, poczęło uciekać, ale zostało 
przytrzymanem. Odstawiony do policyi, zeznał, 
że się zowie W asyl Kaczurowy, pochodzi z Kur- 
ska w Rossyi, jest zarobnikiem, liczy lat 28 i  
pozostaje tu od jesieni.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwie białe płócienne kapy, koronkami obszyte i 
niebieską sukienną spódnicę, wartości 12 zł. — 
Z g u b i o n o :  złoty kólczyk z z 5-ma złotemi 
frenzelkami i z perełką, wart. 8 zł.; srebrną 
branzoletę o grubych podłużnych nieforemnych 
ogniwkach 2e srebrnym medalionikiem kształtu 
seroa, wart. 12 zł., sakiewkę czarną z kwotą 
7 zł. — Z a p o m n i a n o  w dorożce książeczkę 
francuską do modlenia w czerwonej skórkowej 
oprawie. — Z n a l e z i o n o  okrągłą broszkę z 
koralikiem; chustkę popielatą kraciastą w dwa 
czerwono białe pasy, koło kościoła Maryi Ma­
gdaleny. Wczoraj znaleziono dyamentowy pier­
ścionek o jednym dość dużym kamyku, wraz 
z nowym futeralikiem na ulicy Gródeckiej.

— Wystawa krajowa. W sobotę w 
południe odbyło się pod przewodnictwem prof. 
Tytusa Bortnika posiedzenie komisyi technicznej 
Wystawy krajowej, na którem członek komisyi, 
inżynier S a re , zdawał sprawę z postępu robót 
około budowy pawilonów na placu Wystawy. 
Stan robót jest następujący: Pawilon główny.
Dwa skrzydła razem z częściami, przypierające- 
mi do części środkowej, odwiązane i postawione 
wraz z konstrukcyą dachu i opierzeniem. L a­
chy na narożnikaoh ustawione, na narożniku 
prawym, kopułka wraz z dachem opierzona, 
na narożniku lewym rozpoczęto opierzenie 
kopułki. Tak w jednem jak w drugiem skrzy­
dle położono legary podłogowe, w skrzy­
dle prawem położono podłogę w jednej czwar­
tej powierzchni. Lewy narożnik oraz część fron­
tową prawego skrzydła rozpoozęto w ścianach 
opierzać. Część środkowa jest już w całości od­
wiązaną i obecnie przygotowują się okrążyny 
do głównej kopuły; najdalej we środę rozpocznie 
się ustawianie tej części. Restauracya. Sala wi«j_ 
ka odwiązana i ustawiona z opierzeniem



chu i ścian, część tylko, mieszcząca kuchnię i 
wyszynk, ustawiona i pokryta papą. Zaczęto u- 
stawiać lewy bok wraz z boozną werandą. Pa­
wilon dla muzyki pomalowano olejno. Pawilon 
maszyn ustawiony, pomalowany, pokryty papą 
smołową; brakuje olistwowania i okien. Szopa 
na narzędzia rolnicze skończona. Stajnie ukoń­
czone; brakuje żłobów. Pawilon przemysłu do­
mowego : ustawiono szkielet, reszta odwiązana. 
Pawilon krajowy ukończony aż po malowanie 
ścian i osadzenie okien. Dom zarząau łistwuje 
się i w poniedziałek osadzą okna. Staw wy­
brano i zasypano częśó dołów obok stajni.

Inżynier Sare na podstawie sprawozdania 
swego zapewnia, że budowa pawilonów na o- 
znaczony termin skończoną zostanie i że pod 
tym względem nie powinny zachodzić żadne słu­
szne obawy.

Komisya zastanawiała się następnie nad 
kwestyą zaprowadzenia wody na placu Wysta­
wy i poleciła p. Zarembie przedstawić na przy- 
szłem posiedzenia projekt, tudzież dokładne pla­
ny i kosztorysy nawodnienia placu Wystawy, 
aby komisya w tym względzie mogła powziąć 
pewne postanowienia; na razie zaś postanowić- 
wiono wybrać jednę studnię między restauracyą 
i pawilonem maszyn. Prócz tego uehwalono od­
dać resztę robot ziemnych i niwelacyi osobne­
mu przedsiębiorcy, niemniej odbyć we wtorek 
posiedzenie na placu Wystawy.

— Z S oko ła  Dyrekcya zawiadamia pp. 
członków, uozniow i uezenice towarzystwa , iż 
z powodu restauracyi 6ali, ćwiczenia gimnasty­
czne przerwane są na 2 tygodnie, t. j. od 
lt> do ostatniego Iipea, a rozpoczną się i>a 
nowo od 1 sierpnia.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w
Berlinie znakomity skrzypek i kompozytor Adolf 
Stahlknecht, ur. 1813 r. w Warszawie, uczeń 
Krogulskiego; w Carskiem Siole, Antoni Tera- 
jewicz, skrzypek, adjuukt petersburskiego kou- 
serwatoryum, b. uczeń Henryka Wieniawskisgo. 
Urodzony w Wilnie 1840 r., długi czas był 
skrzypkiem warszawskiego teatru wielkiego; 
jest on autorem szkoły gam z tekstem francu­
skim. We wsi Łozki, pow. nowogrodzkiego, b. 
ordynator akademii chirurgicznej w Petersbur­
gu, Szymon Nieklewicz, w wieku lat 109. Od 
lat szesnastu uył sparaliżowanym, do ostatniej 
jednak chwili udzielał porady lekarskiej. Pozo­
stawił w rękopisie kilka prac naukowych.

— Przedwiekowy zapis. Czytamy w 
Czasie-. W końcu zeszłego wieku książę sie­
wierski, biskup krakowski, Szaniawski, uczynił 
zapis dla księży misjonarzy krakowskich na 
Stradomiu i swoich spadkobierców w sumie o- 
koło 400.000 liwrów, lokowanyoh sposobem ren­
ty wieczystej w banku paryskim. W czasie pier­
wszej Bzeozypospolitej francuskiej wydanem zo­
stało rozporządzenie, ażeby posiadacze tego ro­
dzaju rent zgłosili się w oznaczonym terminie, 
celem zamiany na nowe. Terroryzm, jaki pano­
wał wówczas we Francyi, prześladowanie sta­
nu szlacheckiego i duchownego, a następnie 
wojny, prowadzone przez Napoleona I. stanęły 
na przeszkodzie obco-krajowym posiadaczom rent 
w zadośćuczynieniu temu wezwaniu. Tym spo­
sobem renty, o których mowa, uległy prekluzyi, 
ohociaż wzmiankowane postanowienie, według 
praw międzynarodowych, powinno być a nie by­
ło opublikowane w tutejszych pismach. Po u- 
stanowieniu traktatem wiedeńskim Królestwa 
Polskiego, snkcesorowie biskupa Szaniawskiego 
zgłaszali się do rządu tutejszego o popieranie 
ich pretensyj. Ponieważ w owym ezasie zamie­
rzony był obrachunek pretensyj do rządu fran­
cuskiego z ozasów Księstwa Warszawskiego, 
przeto zdecydowanem zostało, ażeby do obra­
chunku między innemi wprowadzić pretensye 
SzaniawBkioh. Obrachunek ten, pomimo lioznyoh 
starań, nie doszedł do skutku, a więo i preten­
sye Szaniawskich pozostały bez wynagrodzenia. 
Dopiero w ostatnich latach sukceserowie po bi­
skupie Szaniawskim wystąpili bezpośrednio io 
rządu francuskiego ze swojemi pretensjami, a 
ponieważ rząd francuski na drodze administra­
cyjnej odmówił bonifikacyi ieb pretensyj, prze­
to wprowadzono je do władz sądowych w Pa­
ryżu, które dotąd wyroku swego w tej sprawie 
nie wydały.

— Trzęsienia ziemi. Dnia 29 czerwca 
dało się uczuć w« Frauoyi wśród moczarów 
Doi de Brotagne trzęsienie ziemi. Nastąpił ło­
skot, podobny do wybuchu miny. Domy mia­
steczek Saint-Benoit, le Yivier i innych zadrża­
ły w posadach, ku wielkiemu przestrachowi mie­
szkańców, którzy uciekali w popłochu. — Kil­
kakrotne trzęsienie ziemi nawiedziło Manchester, 
Concord i inne miejsoowości w New-Hampshire 
i kilka miast w Yermont, w Stanach Zjedn. 
półn. Ameryki.

— Cyklon. Przed kilku dniami straszny 
cyklon nawiedził Sztokholm i jego okolice. Sza­
lony orkan wyrywał z korzeniem stare drzewa 
a na wodzie stał się przyczyną licznych wypa­
dków. Pod Dyónem rozbiło się kilka łodzi, 
przyozem kilku ludzi zginęło; w innyoh miej­
scowościach wywróciły się łodzie z ludźmi, któ­
rzy zrależli śmierć w falach; pod Yikdolenem 
rozbiła się łódź żaglowa, wioząca 12 esćb, któ­
re utonęły.

— Wyścigi w Moskwie. W drugim 
dnia wyścigów w Moskwie wygrał „Kordecki" 
Grabowskiego w biegu o nagrodę Łutninską, 
1.500 rub.;w wyścigu dżentelmeńskim z nag ro -'

dą 300 rub. wygrał „Ozatarton* Curikowa. 
Stajnia p. Ludwika Grabowskiego poniosła do­
tkliwą stratę przez chorobę nóg prawie najlep­
szych jej koni, a mianowicie „Counta Grabow­
skiego" i „Sasina", które w roku bieżącym na 
wyśoigach w Warszawie brały pierwsze na­
grody.

— Uniwersytet w Bolonii. W tych 
dniach wyszedł z druku spis rektorów uniwer­
sytetu w Bolonii, obejmujący okres czasu od r. 
1244—1887. W szeregu nazwisk spotykamy 
siedmiu Polaków, którzy godność rektorską pia­
stowali.

— N ieu s ta ją ca  wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

N o t f i  i M o - a r t r s t y c M
Projekt zjazdu konserwatorów ga­

licyjskich. Piszą z Wiednia do Czasu-.
„Kiedy przeprowadzono nową organiza- 

eyę instytutu kon mrwatorskiego w Galicji, wy­
rażono obawę, że ustanowienie kilkunastu okrę­
gów konserwatorskich z tidolneini i do samo­
dzielnego postępowania uprawaionemi organami 
może pooiągnąó za sobą pewne niedogodności, 
jeżeli wcześnie nie zostanie obmyślany sposób 
utrzymania łączności w oałym kraju. Nie okre­
ślono bliżej tyeh niedogodności, a jak się zda 
je, są one nawet trudne do określenia, bo i do­
tąd, gdy n i całą Galicyę funkcyę pełnili dwaj 
tylko konserwatorowie, nie było między nimi 
łączności oficjalnej. Nie ma jednak wątpliwosoi, 
że łączność jest pożądaną nietyle dla uchylenia 
mniemany o li niedogodności, jak. raczej w tym 
celu, aby osiągnąć wszystkie te korzyści, jakie 
zawsze i wszędzie przynosi harmonijne działa­
nie z jednym, z góry wytkniętym celem. Sama 
centralna komisya dla konserwacji pomników hi- 
storyoznych i sztuk stara się o to, aby w nowo zor­
ganizowany instytut konserwatorski wprowadzo­
ny został duch łączności, i w tym celu istnie­
je zamiar zwołania zjazdu konserwatorów w przy­
szłym roku Sam przewodniozący oentralnej ko- 
misyi, bar. Helfert, zajął się tą sprawą i posta­
nowił już podobno w tym roku udaó się 
do Galicyi, aby w porozumieniu z kołami kom- 
peteutnemi utorować drogę pomysłowi zjazdu.

Charakter zjazdu będzie oczywiście kra­
jowy, ale to nie przeszkadza nadaniu mu szer­
szego zakroju i wciągnięciu w program także 
kwestyj ogóluych, mających znaczenie także dla 
sąsiednich prowinoyj. Tak się rzeez miała na 
poprzednich, z inicyatywy centralnej komisji 
zwołanyoh zjazdach w Celowcu, Steyr i w 
Wiedniu; tak też będzie się rzecz miała zape­
wne i ze zjazdem galicyjskim. Otrzymają nań 
zaproszenie także osobistości ze świata archeo­
logicznego Szlązka i Bukowiny, a wolontaryu- 
szom także i z innych prowinoyj pewnie droga 
nie zostanie zagrodzona. Dla Galicyi będzie to 
niezawodnie tylko korzjstnem, jeżeli jej dzieła­
mi sztuki i pomnikami hiBtorycznemi zajmą się 
jak najszersze koła fachowe."

Z W A R S Z A W Y .
W  lipcu.

Jest sobie pewna piękna wróżka, któ­
ra co roku budzi się do życia, na dwa, n a j­
dłużej na trzy miesiące. Górskie ustronia, 
wiejskie zacisza, nadmorskie zakątki, wszy­
stkie zakłady zdrojowo-kąpielowe, wszystkie 
stacye hydropatyczno-klimatyczne — cieszą 
się jej osobliwszemi względami; miastom 
za to poprzysięgła ona wieczystą nienawiść. 
Uwieńczywszy czoło różam i, jak przystało 
na piękną wróżkę — bierze w obie ręce ol­
brzymią miotłę — jak przystało na szkara­
dną czarownicę — miotłę skręconą z pro­
mieni słonecznych i kurzawy, i przechadza 
sję z nią, usiłując wszystkich mieszkańców 
ze wstrętnych jej murów wypędzić. Kogo 
napotka, zasypuje mu oczy pyłem, dławi wy­
ziewami z kanałów, które na jej rozkaz za­
truwają dokoła powietrze, a pokazując za­
kurzone i więdnące na swem czole róże, 
woła; „Uciekaj ztądl uciekaj 1 Z chwilą, w 
której stopy twoje przestaną deptać te roz­
palone, ostre bruki, nieszczęsny męczenniku, 
otoczę cię ożywczą wonią lasów i chłodem 
kryształowych wód, dam ci kobierce świe­
żych kwiatów i błękitne opony przestrzeni, 
czarę zdrowia do ust twych nachylę, odro­
dzę cię. Tylko rzucaj twego tyrana, rzucaj 
miasto."

Tak przemawia piękny wróg wszyst­
kich stolic i nie stolic, którego Francuzi na­
zywają la belle saison, a my „latem 11 albo 
„wakacyami."

I > o ła n ie  jego nie pozostaje bezskutecz- 
nem. Komu tylko brak m ateryalny lub zu­
pełna niemożność nie zatkały n ad  uszu,

szczęśliwi posiadacze dóbr ziemskith i miej­
skich pałaców, ta śmietanka zimowego to­
warzystwa, która zapełnia loże na premie­
rach, opiekuje się odczytami na schronie 
nie dla nauczycielek, urządza baJe na przy­
tułki dla starców — ulatniają się najpierwsi. 
Gdyby nie wyścigi, jużby ieh na początku 
czerwea nie było. Ale panie muszą koniecz­
nie zaprezentować na corso w alejach Uja­
zdowskich toalety, jakiem i po zagranicznych 
promenadach utrwalać będą sławę wdzię­
ków Warszawianek — więc* dla ta ł donio­
słego celu robią ofiarę i, krztusząc się pod 
batystowemi chusteczkami, zostają jeszcze 
na parę tygodni „w tej nieznośnej Warsza­
wie." (Z nastaniem pierwszych upałów nikt 
się inaczej o tem poczciwem miasteczku nie 
wyraża).

I  zacny filister, obarczony rodziną, a 
narzekający przez dziesięć miesięcy na cięż­
kie czasy, pobudzony nawoływaniem wróż­
ki „Pięknej Pory" do samodzielnego my­
ślenia, zaczyna przebiegać pamięcią wszyst­
kich swoich krewnych, zamieszkałych na 
wsi, i dochodzi, o ile natężenie ich rodzin­
nych uczuć wytrzyma ciężar jednej żony, 
trzech córek i dwóch synów, jakimcy ich 
na ośm tygodni pragnął obarczyć. — Jeżeli 
rezultat tych dochodzeń okaże się ujemnym, 
wzdycha i najmuje „letnie mieszkanie" 
Prpy jakiej blizkiej kolejowej stacyi — a 
wówczas w domu powstaje wielki zimęt i 
przygotowania do wyjazdu, któremi cała ro­
dzina bardziej jest ucieszona i przejęta, niż 
nim był zapewne Rogoziński, kiedy nu swej 
wątłej „Łucyi Małgorzacie" puszczał się z 
Hawru ku zachodnim brzegom Afryki,

Tak bywa co roku; tak jest i obecnie. 
Skończył się nietylko letni karnaw ał, ale i 
ruch świętojańskiej przeprowadzki i migra- 
cya letników. Z trotuarów poznikały zarówno 
„ogorzałe twarze" czasowych wiejskich go­
ści, witanych zwykle czułemi apostrofami 
przez nasze pisma, jak i arystokratycznie 
znudzone fizyognomie zadającej szyku mło­
dzieży; poczciwe płócienne kitle przestały 
się rozmijać z ugardeniowanemi bonżurka- 
mi; spokojny obywatel może przejść koło 
H ersego , lub Makowskiego bez obawy, 
żeby wybiła oko stercząca po za pogrążo­
ną w ekstazie właścicielką, pąsowa para­
solka. — Poprzejeżdżały już ostatnie wozy z 
ruchomościami, tragarze połamali sumiennie, 
wszystko co mieli połamać, i potłukli wszyst­
ko, co mieli potłuc nieszczęsnym lokatorom, 
przekonywającym się przy tej sposobności o 
prawdzie przysłowia, któro mówi, Ze dwa 
razy się przeprowadzić , czy raz się spalić 
na jedno wyniesie; od czasu do czasu tyl­
ko mignie dorożka, odwożą a jakiegoś ma­
rudera z kuframi i pakunkami na kolej. — 
W yjechała już nawet biedna dziatwa, która 
dzięki szlachetnej inieyatywie doktora G u­
stawa Fritsche’go zaczerpuje już od lat 
czterech na letnich koloniach trochę świe­
żego powietrza w swe wątłe płuca, karmio­
ne przez tyle miesięcy zabójczą atmosferą 
suteren i poddaszy.

Pusto i głucho. W dni świąteczne 
zwłaszcza, kiedy i ta pożałowania godna 
rzesza niewolników obowiązku, która mu­
siała zostać przy urzędniczych biurkach, 
przy dziennikarskich stolikach za kontuarami 
i w warsztatach, wylęgnie choć na kilka go­
dzin za rogatki, na osłonecznionych ulicach 
kładzie się taka pustka i taka cisza, jak 
gdyby dżuma w swojej własnej osobie prze­
ciągnęła przez miasto. Gdzieniegdzie feno­
menalnie pojawiający się przechodzień roz­
gląda się dokoła, sam się sobie dziwiąc, 
zkąd się tu wziął, przyspiesza kroku, jak 
gdyby mu wstyd było, że się tak nie w po­
rę wybrał.

A dopieroż psy! (Mówię o tych, któ­
re się jeszcze wściec nie zdążyły). Czy wam 
czytelnicy zdarzyło się kiedykolwiek wystu- 
dyować fizyognomię psa miejskiego, wloką­
cego się opustoszałą ulicą w skwarny, letni 
dzień świąte«zny? Jest to szczyt zniechę­
cenia i apatyi w naturze. Heine, ze swym 
niezrównanym dowcipem określił to pysznie, 
mówiąc o psach z A ix  la Chapclle, że wy­
glądają, jak gdyby ehciały powiedzieć : „Kop­
nij że nas z łaski swojej, o cudzoziemcze! 
może nas to trochę rozerwie." Otóż nasze 
psy warszawskie wyglądają teraz mniej wię­
cej tak samo. — I o czem tu pisać z tak 
melancholicznego m iasta?

Naturalnie, że i repertuar teatralny u- 
łożył cię do głębokiej drzemki i sprawo­
zdawcy mogliby powylewać atram ent ze 
swych kałamarzy, gdyby nie ogródkowe 
teatrzyki i debiuty. Tym teatrzykom to się 
przedewszystkiem chwali, czego o naszym 
stałym, a będącym na mniej więcej tym 
samyra co one artystycznym poziomie Tea­
trze Małym, powiedzieć nie m ożna: to jest, 
iż starają się o wystawianie sztuk oryginal­
nych, zaledwie z pod pióra autorów wyj­
dą. Teatr Mały przeciwnie łapie się na ob­
ciążone trzyfuntowemi dowcipami niemieckie 
farsy, lub opapryczone więcej niż swobodną 
pikantnością francuskie farsy, a nad każ­
dym oryginalnym utworem namyśla się mie­
siącami, w końcu wybierze taki, po którym 
widzowie muszą sobie kazać zaszywać po-

porozdz.erane kilkogodzinnem ziewaniem 
usta. Dlaczego tak się dzieje, a nie inaczej? 
to już jest jedną z niezbadanych tajemnic 
reżyseryi: więc zamiast się nad nią zasta­
nawiać, zajrzyjmy do ogródków, z których 
żaden nie próżnuje. I ta k : Alhambra wy­
stawiła „Budnika"; Nowy Świat „Ulanę", 
seeniczne przeróbki z dwóch powieści Kra­
szewskiego ; Belle-Vue zaś po „Lenie" za­
prezentowało nam „Państwo Wacków", czte- 
roaktową komedyę pana J  Pzybylskiego.

Bracia Klepaccy zbyt dobre zostawili 
wspomnienie po sobie na wszystkich sce­
nach, na których się wisusowali po swoje­
mu, żeby i Lwów nie był ciekawy dowie­
dzieć się czegoś o ich dalszych losach.

Otóż, naprzód co do Wacka Z zakoń­
czenia pierwszej sztuki i z tytułu drugiej, 
wiemy już, że się ożenił, a na pewno przy­
puszczać możemy, iż jest bardzo przykła­
dnym m ężem , bo takie obficie wyszumiałe 
piwo przeobraża się zwykle w najlepsze droż­
dże, na których ciasto małżeńskiego szczę­
ścia rośnie cudownie i wypieka się przy 
domowem ognisku bez śladu zakalca.

Kochają się tedy „państwo Wackowie" 
aż miło, pieszczą swego małego Józia — bo 
im Pan Bóg małym Józiem pobłogosławił— 
i żyliby najspokojniej, gdyby nie Wieek, któ­
rego papa Klepacki uwziął się wyswatać z 
brzydką Leosią, mającą niezależnie od po­
sagu nos haczykowaty, dobry do gaszenia 
świec, lecz do zahaczenia Wiekowego serca 
dziwnie niepodatny, Bieży tedy osaczony 
Wicek do brata jak  w dym , opowiada mu 
swoje trybulacye i uprowadza go dawnym o- 
byczajern.... na jarm ark ! B irbantują się tam 
jak należy. W Wacku budzi się potroszę 
dawny W ilczek; ale od czegóż energiczna 
żona, żeby w czas drogę do lasu przeciąć? 
Pani Wackowa jedzie także na jarm ark, 
przydybuje małżonka w restauracyjce i bez 
długich ceregieli zabiera go do domu. I  tu ­
taj, w akcie trzecim, rozgrywa się najlepsza, 
z wielką prawdą i jakąś serdecznie swojską 
finezyą oddana scena dąsów pomiędzy ko­
chającą się parą. W acek, który po dziesięć 
razy powtarza zagniewanej małżonce, „że 
idzie do stodoły, i że gdyby go potrzebo­
wała, może tam po niego posłać", a w re­
zultacie, zamiast iść do tej stodoły, pada 
jej plackiem do nóg w namiętnym wybuchu 
serdecznego uczucia, je s t zarazom i szcze­
rze komicznym i sympatycznym na wskroś, 
jak od początku swego komicznego istnie­
nia. Naturalnie, pani Helena przebacza grze­
sznikowi i oboje jadą oświadczać Wicka ślicz­
nej Zosi Zabawnickięj, W której się tcD, ży- 
we srobro, chłopiec, po swojemu, szast! prastl 
zakochał. Szkoda, że pan Przybylski tro­
chę za sumarycznie ten miłosny epizod za- 
traktował. A dawał mu on pole do jakiej 
bardzo wdzięcznej idylicznej sceny, pełnej 
prostoty i świeżości, tych dwóch nieocenio­
nych darów kompozycyi, jakich młodemu 
autorowi nieba nie poskąpiły. W ogóle ten 
„dalszy ciąg" Wieka i Wacka, będący raczej 
szeregiem luźnym  z natury chwytanych epi­
zodów scenicznych, niż prawidłowo zbudo­
waną komedyą, 0 zlepionej cementem „in­
trygi akcyi, słucha się z przyjemnością, a 
poniewa,i  aller ąuten Dingc sind drci, więc nie 
dziwilibyśmy się autorowi, gdyby, wziąwszy 
pod uwagę, że państwo Wackowie mają 
już synka, a państwo Wickowie mogą mieć 
córeczkę, obrał tę kombinacyę za wątek trze­
ciego utworu i dał nam sposobność ujrzeć 
raz jeszcze braci Klepackich, podtatusiałych a 
nie znudziałyeh jednocześnie. Jak  byli orygi ­
nalną parą w młodości, tak, dzięki talento­
wi swego duchowego ojca, mogliby tę ory­
ginalność, przeobrażoną przez wiek i doświad­
czenie życiowe, okazać jako poważni oby­
watele, ojcowie rodzin.... i w tem byłaby 
właśnie sztuka. Zobaczymy, czy się o jej 
dokonanie p. Przybylski pokusi.

(Dokończenie nastąpi )
A d a it e l .

GOSPODARSTWO I HANDEL
*% Targ zbożowy.*) Dnia 11 lipea. 

1887 r.
Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 

do 8'80 Pszenica biała 8-— do 8 4('. Psze- i 
niea żółta — do — . Żyto 4‘70 do 5A0. 
Jęczmień browarny—•— do 4‘60. Jęczmień na pa­
szę. — do 3-90. Owies 4‘50do 5-20. Grouh do 
gotowania ' do 5’00. Groch na paszę—•—- 
do 4-50. Kukurudza — do 5 50. Hreczka 
—■' do 5’50. Koniczyna czerwona — •— do

. Tymotka—•- d o — -—. Fasola— •— do 
6 50. Bób — do — —. Wyka — do 4 50 
Spirytus — do — .

Z kaneelaryi targowej publicznego zakłada 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8’— do 8’60, żyt®
5*— do 5’60, jęczmień browarny 3'60 do 5’ • 
owies 4‘— do 4-50, groch 4 50 do 7*— , wyk* 
3'85’do 4’40, rzepak 9’20 do 10’— , lnianka— 
do — •— , koniczyna czerwona 22’— do 42’— M0' 
uiczyna biała 40’— do 48’—, koniczyna szwe^2' 
ka — do — •— .



1 odn ołoczyska, pszenica 8* — do 8-50
yto &•— de 5 '50 t jęczmień 3*50 do 5’— 

3 70  do 4*50, groch 4*25 do 6*50.
1w7Jfa ;3‘50 do 4*50, rzepak n. 9’— do 1 0 — , 
manka— ■ do — .— .koniczyna czerwona 22’—
? 40*— , koniczyna biała 37*— do 50'— , ko- 

mczyna szwedzka •— do — .

r.nK fM oslaw, pszenica 8'80 do 8.75, żyto
o.o^ jęczmień 4 '— do 5*75, owies
H a.iCc groch 4'75do 7' —, wyka 4’— 
do ■ rzePak n- J° 10*25, lnianka —.—
. r — . koniczyna czerwona 25 '— do 40*—,

czyna biała 40‘— do 55*— , koniczyna
szwedzka — do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
i i ed 20-— do 60'— zł. za 56 ki-
" oco Lwów, nominalnie.

kilo N°Wy Chmiel od 25 do 55 zŁ za 56

Okowita gotowa za 10.000 liter nrc loco 
Lwów 25 •— do 25-50 zł.

Usposobienie spokojne.

) Przedruk wzbroniony

gana, powołane do szafowania funduszami 
państwowemi, odpowiedzialne s% za wszel­
kie przekroczenia, które można było ominąć.

zaw artego m Ł  a V tr!lktatu halld low ego  
genci handlow i n L ^ U8try4 ' Serb lą’ W’nm  a "
wać ai? przemv ł  Ujący w Serbh w ykazy' 
nemi. Poniew ' mi kartami legitym acyj-
pełnienia ty h* obeeaie władze serbskie do-
zwraca gj0 I 0? Przepisów ściśle przestrzegają,
trudności Uw m dla uniknięcia ewentualnych
stanowienie t PP‘ kuP0ÓW na Powyżs*e P°"
swoicb handl tat° We z wezwaniem, by agentów  
zaopatryw-i- yeb Przy podróżach do Serbii
wego ^  d 1 zuwszo w myśl traktatu handlo- 

Przemysłowe karty legitymaeyjne.
p * ów, dnia 9 lip ca  1887.

t Sekretarz
non m- p. Bodyński m. p.

radca cesarski.

Bety t )  > 12go łipca. (Telegram Ga-
rzeinoCT 0Ws^ieJ)- Na wczorajszy targ bydła 
i 870 Przypędzono 8088 sztuk opasowego 
bydło chudego, ogółem 8953 sztuk
dzono' i o ^ iędzy temi z G a 1 i c y i przypę- 
z Bn k • szLik opasowych i 166 chudych, 
łem * ° w U y  opasowych 27 sztuk. Ogó- 
zeszł D ą ż o n o  o 283 sztuk mniej niż 
819 A ° tygodnia- Z Galicyi przypędzono
koiny r  mnieL Przebie& targu był SP°- 
no k q  y u *e zmieniły się. Nie sprzeda- 
k o t r - ■ Sztuk. Płacono: g a l  i c y j  s k  o - b u -  

i n s k i e  woły opasowe po 46 do 50 
•> owar przedni po 50 do 54 zł., wyjątko- 

5 |.cP.0 ^  *ż° 55-50 zł.; węgierskie po 47 do 
' z ł', towar przedni po 52 do 56 zł., 

i P °  56*50 do 58 zł.: z innych kra-
do ^ l*0 > ^  ^  z*"’ ^owar przedni po 53

07 zł., wyjątkowo po 58 do 59 złr. za

OSTATNIA POCZTA
PustanowieP68' 1 Kró1* 
? ielić NaJw m 2 dnia
S e j m  gaT i sa?kcyi
zmieniającym C y ̂  s k * 

W0j, z1)d lia8l2r^ aeyinr. 21)- j Sierpnia

seirn ^  krajowejsejmowej dla Galicyi, z
lUz- Pr. p. nr 20)

Mość raczył, Najw. 
26 czerwca b. r., 

uchwalonym Przez 
projektom ustawy,

wyborczej powiato'
1866 (Dz. ust- ki.

ordynacji wyborczej 
dnia 26 lutego 1861

Według Wiener Ztg., są już w pełnym 
toku p r z y g o t o w a n i a  do w i e l k i e j  wystawy 
t>r7omv«łowej, zapowiedzianej na rok przy- 
X 7 w T edii. , z okazyi 4 0 - l e t n i e  go 
j u b i l e u s z u  p a n o w a n i a  N a j j a s n. 
P a n a .  Wystawa ta, urządzona przez dolno- 
austryackie stowarzyszenie przemysłowe, ma 
dać obraz kolosalnego rozwoju przemysłu i 
rękodzielnictwa za rządów Jego Ces. i Kr. 
Mości.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f ,  
który dzisiaj powróci do W iednia ze Swej 
podróży po Galicyi i Bukowinie, uda się 
wprost do Laxenburga.

Z W i e d n i a  piszą do Czasu: W poje­
dynczych M inisterstwach zbierane i ukła­
dane są daty do p r z y s z ł o r o c z n e g o  
p r e l i m i n a r z a  p a ń s t w o w e g o .  Praca 
ta już daleko postąpiła. Z materyałów przed­
łożonych wynika potrzeba dalszego i to nie­
ugiętego i bezwarunkowego przestrzegania 
zasady oszczędności, jeżeli cel, w finansowej 
polityce wytknięty, ma nadal stanowić dy­
rektywę, t. j. jeżeli ma być osiągnięta nor­
malna równowaga budżetowa. Na potrzeby 
oszczędności położyło Ministerstwo szcze­
gólnie w tym roku nacisk silny, komuniku­
jąc rządom krajowym pojedyncze działy 
sankcyonowanego budżetu na r. 1887. Or­

Jeden z dzienników wiedeńskich do­
nosi, iż M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a ­
j o w e j ,  z okazyi specyalnego zapytania, za­
decydowało, że na podstawie §. 2 rozporzą­
dzenia o przeprowadzeniu p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a ,  uzupełnienienie pewnego pułku 
może nastąpić w razie potrzeby także z in ­
nych powiatów. Nadzwyczajne uzupełnienie 
może nawet nastąpić w razach nagłej po­
trzeby z innych zupełnie krajów koronnych, 
niż to ma miejsce w regule i wśród norm al­
nych stosunków.

Komisya budżetowa francuskiej Izby 
deputowanych otrzymała pisemne zaw ia­
domienia od prezesa gabinetu R oim era i 
m inistra wojny Ferrona. Prezes gabinetu 
oświadcza, że rząd postanowił stanowczo u- 
trzymać projekt mobihzacyi, z ją różnicą, że 
zmiana proponowana polega na zredukowaniu 
kosztów do 7 milionów Ferron w piśmie 
swojem wyjaśnia, że główna zmiana zacho­
dzi w wykluczeniu od uruchomienia armii 
terytoryalnej, i że zwołanie rezerwistów od­
roczono zostało do 1 października.

R adykalna lewica miała zamiar wy­
stąpić w ł*b' e z Literpelacyą o ogólnej 
polityce rządu , lecz p0 naradzie frakcyj­
nej, odbytej w sobo tę , odstąpiła od tego 
zamiaru.

Dzienniki francuskie, pomimo okazy­
wanej sym patyi wszelkim krokom Rossyi 
na W schodzie, w itają jednak przychylnie  
rezu ltat wyboru księciem Bułgaryi księcia 
Ferdynanda Koburga.

Telegraphe pisze : Książę Ferdynand
nie jest jeszcze żonatym i uchodzi za zdol­
ną głowę polityczną. W Austryi znany jest 
dobrze, a fflj n >e potrzebujemy dodawać, że 
posiada on we Francyi żywe sympatye.

M atin  podnosi, że książę otrzymał od 
siódmego roku życia staranne wychowanie 
i że ulubionym jego językiem jest język 
francuski.

Journal des Ltebats odzywa się nie­
przychylnie, wystawia Bułgaryę jako wyda­
ną na łup uzurpatorów, stan kraju zrozpa­
czony i t. p. i dodaje w końcu, że regen- 
cya utrzymuje w każdym obwodzie p łat­
nych szpiegów.

Londyńskie dzienniki zapewniają, że 
na ponowne, usilne zaproszenie samego 
sułtana zgodził się lord Salisbury, ażeby 
sir H. Drummond Wolff zatrzymał się je ­
szcze do dnia 15go b. m. w Konstantyno­
polu.

K o n serw a ty śc i stracili drugie miejsce 
w parlamencie przy wyborach w Coventry, 
gdzie w miejsce wyniesionego do stanu pa­
ra Anglii, pułkownika Batona, wybrany 
został gladstonista Ballatine. Natomiast 
przy wyborze w North-Paddington uległ 
kandydat liberalny , a wybrany został kon­
serwatysta Stird.

W prasie angielskiej przyjęto samo­
dzielne stanowisko Bułgaryi z bezwarunko- 
wem uznaniem. Times mniema, że Stam bu­
łów m iał bezwarunkowo słuszność, gdy o- 
świadczył, że Mocarstwa mają nie tylko 
prawa względem Bułgaryi, ale i obowiązki. 
Miał także racyę Stoiłow, gdy rzekł, iż w 
razie nieuznania wyboru księcia, Bułgarya 
ogfosi swoją niezawisłość. Times wyraża się 
dalej o tej sprawie w ten sposób: „Samo 
przez się ogłoszenie niezawisłości, byłoby 
wprawdzie naruszeniem traktatu berlińskie­
go, ale mocarstwa, które p o czy ty w a ły  wy­
konanie traktatu za tak trudne zadanie, 
przebaczyłyby prawdopodobnie zabiegi Buł­
garyi , ażeby samowolnie zostać nieza­
leżną. Do Bułgaryi należy obecnie stosować 
słowa, które były hasłem  Włoch niegdyś, a 
mianowicie fara da se. Nie zdumiewa nas 
to postanowienie i nie możemy mu odmó­
wić naszej sympatyi*. Standard , organ kon­
serwatywny p isze: „Traktat berliński, w tym 
duchu, w jakim go wykładano z Petersburga, 
zupełnie zerwany. Cel tego aktu musi być 
zatem osiągnięty na innej drodze. Jeżeli 
monarcha rossyjski i teraz nie zechce przy­
łączyć się do uznania księcia z innemi mo­
carstwami, to Bułgarzy węzeł ten rozetną, 
ogłoszą się samodzielnem państwem i sami 
prowadzić będą swoje sprawy i administra- 
cyę. Nikt, posiadający poczucie słuszności, 
nie zgani ich za to.“

II

W ie d e ń , 12 lipca. (Tel. pryw.) 
Wiener Abdp. donosi, że wiadomość, 
podana przez niektóre dzienniki, ja­
koby N a j j .  P a n  i N a j d .  A r c y -

k s i ą ż ę  R u d o l f  mieli udać się do 
Franzensbadu , jest zupełnie bezpod­
stawna.

Wipdeń, 12 lipca. (Tel. pryw.) 
Na j d .  A r c  y k s i ą ż ę  K a r o l  L u d ­
w i k  z M a ł ż o n k ą ,  przybyli wczo­
raj z Abbazzii do Reiehenau.

Wiedeń, 12 lipca. (Tel. pryw.) 
JE. p. Minister skarbu mianował se ­
kretarza dyrekcyi skarbowej, księcia  
Ł o d z i ę  P o n i ń s k i e g  o, radcą skar­
bowym w Tryeśeie.

Wiedeń, 12 lipca. (Tel. pryw.) 
JE. p. Minister sprawiedliwości mia­
nował kandydata notaryalnego w Ja­
rosławiu, Stanisława K u ź n i a r s k i e -  
g o , notaryuszem w Stanestie.

Wiedeń, 12 lipca. (Tel. pryw.) 
JE. p. Minister sprawiedliwości w y­
jechał wczoraj na urlop do Tyrolu.

Kobleneya, 12 lipca. C e s a r z  
W i l h e l m  przybył tu wczoraj z Ems.

Monachium, 12 lipca. Według 
informacyi Allg. Ztg., ' c e s a r z  W i l ­
h e l m  z j e d z  i e s i ę  z bawarskim  
k s i ę c i e m  regentem w Lindau.

Tlrnowa, 12 lipca. Na wczoraj- 
szern posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  odczytał prezydent 
t e l e g r a m  od  k s i ę c i a  F e r d y ­
n a n d a  K o b u r g a ,  w  którym ksią­
żę wyraził podziękowanie wszystkim  
miastom, gminom i władzom za zło­
żono mu serdeczne życzenia i słowa 
powitania, dodając, iż urzeczywistnie­
nie życzeń narodu zawisłem jest od 
intencyj Europy i roztropnego zacho­
wania się narodu bułgarskiego.

Tlrnowa, 12 lipca. Biuro Reu­
tera donosi, że nowy gabinet nie jest 
dotąd utworzonym, ale że bezw^tpie- 
nia*'Stoiłow, na usilne prośby Stam- 
bułowa, utworzy następujący gabinet 
umiarkowano - liberalny: S t o i ł o w ,
jako prezydent gabinetu, minister 
sprawiedliwości i tymczasowy m ini­
ster finansów; N a e z e w i c z ,  jako 
minister spraw zagranicznych; dr. 
To m a ko w , jeden z najwybitniej­
szych mężów Rumelii wschodniej, ja­
ko minister ośw ia ty ; poseł w Bel­
gradzie , dr. S t r a n s k y ,  jako mini­
ster spraw w ew nętrznych; szef szta­
bu generalnego podczas wojny serb­
sko - tureckiej , P e t r o w , jako m ini­
ster wojny.

Sofia, 12 lipca. Agencya Havasa 
donosi, że regeneya postanowiła, aby 
do deputacyi, udającej się do księcia 
Koburskiego, przyłączyli się jeszcze  
trzej majorowie armii bułgarskiej. Po­
głoski o rzekomo panującym w Buł­
garyi niepokoju, o pragnieniu ogło­
szenia Bułgaryi niezawisłą i prokla­
mowaniu jej królestwem są zmy­
ślone.

R z y m , 12 lipca. Na podstawie 
wiarogodnych informacyj oświadcza 
dziennik Tribune, iż chwilowo nic nie 
może usprawiedliwić pogłoski, wedle 
której Włochy wezmą mniej wiecej 
bezpośredni udział w a k c y i  a n ­
g i e l s k i e j ,  bądź w Egipcie bądź 
w jednym z punktów po tamtej stro­
nie kanału sueskiego.

i’aryż, 12go lipca. D e m i s y a 
prezydenta Izby, F l o q u e t a , j e s t  pe­
wną. bloąuet sformułuje ją dzisiaj w  
piśmie do wiceprezydenta Izby, p. De- 
laforge.

P & ry ż , 12 lipca. w Izbie wnio­
sła skrajna lewica interpelaeyę do 
rządu tej treści, iż gabinet zachowuje 
się neutralnie względem podjętych 
przez hrabiego Paryża agitacyj. Rzad 
— mówi interpelacya —  musi być 
albo dem okratycznym , republikań- 
skim, albo też ustąpić. Prezes m ini­
strów Rouyier oświadczył, iż Boulan- 
g^r w'dział się zawikłanym w  niele­
galne mamfestacye. Rząd nie miał 
mgdy zamiaru wykluczenia jednej 

zeciej części parlamentu od w spół­
udziału w pracach prawodawczych,

gdyż rząd obecny nie jest żadnym 
rządem * wojennym, ale chce skłonić 
do" poszanowania republikańskiego 
prawodawstwa. Odpowiadając zaś na 
zaczepki Clemencćau’a, oświadczył 
Rouvier, że rząd pragnie i dzisiaj o- 
przeć się na republikańskiej większo­
ści Izba" liczy 400 republikanów —  
jeżeli 200 z nich będą głosować prze­
ciw gabinetowi, to tenże weźmie de- 
misyę. Laisanfa, który twierdził w 
swej mowie, że obecny gabinet utwo­
rzonym został pod naoiskiem zagra­
ni cy, przywołano na wniosek Rouvie- 
ra do porządku. W końcu przyjęła 
Izba żądany przez rząd, zwykły po­
rządek dzienny 382 głosam i przeciw 
120. Po posiedzeniu krążyła pogłoska, 
że Flocquet chciał ustąpić, lecz ule­
gając usilnym prośbom, odstąpił od 
zamiaru.

Londyn, 12 lipca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył Fergusson , iż po­
byt s i r  D r u m m o n d a-W  o 1 f f  a zo­
stał przedłużonym na dwa dni. Do­
kumenty, odnoszące się do konwen- 
cyi egipskiej, zostały właśnie złożo­
ne do laski prezydenta.

Ritchie zapowiedział b i l , który 
ma na celu nadawanie mniejszych ob­
szarów roli robotnikom wiejskim.

Balfour wniósł o przedsięwzięcie 
drugiego czytania irlandzkiego bilu 
rolnego, zapowiadając przytem po­
prawki.

I z b a  l o r d ó w  przyjęła w trze- 
ciem czytaniu bil w sprawie budowy 
kanału manczesterskiego i w pierw- 
szem czytaniu irlandzki bil karny. 
Drugie czytanie tego bilu, odbędzie się 
we czwartek.

Paryż 12 lipca. Demisya Flo- 
ijueta została wywołana gwałtownemi 
z a j ś c i a m i  na wczorajszem posiedze­
niu Izby. Przypuszczają, że Floquet 
będzie wybranym ponownie. Dzien­
niki mniemają, że wczorajsze rozpra­
wy Izby były zwrócone przeciw Bou- 
laugerowi.

Tlrnowa, 12 lipca. Nowy ga­
binet został utworzonym. Wchodzą 
doń Stoiłow, Naezewicz, Strańsky, 
Petrow, Tomakow. Stoiłow polecił te­
legraficznie, aby w Sofii wypuszczono 
na wolność wszystkie w ostatnich 
wypadkach uwięzione osoby.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 11 lipca 1887, godzina 1 
min. 45. Alp.  IW . górn. 17*75 Węg. akcye 
kredyt. 281*50, Akcye aDglo-austr. 103*—, Ak- 
eye banku Union 205*57 Akcye kolei Karola 
Ludwika 204 50, Akcye kolei północnej 251 50, 
Akcye kolei południowej 7 9 — , Akcye kolei 
AJfóld ? 83*—. Akcye kolei Elżbiety 229*30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerciowieckiei 220*50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166 50 
Wiedeńskie losy 126*—, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei A lb r e c h ta  ) Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — . Qalicy’-
skia obligacye ind^mnizacyjne 104.25, Losy re­
gulacji Oisy 123 -  Losy tureckie Wę
gierek* renta 100.10, Akcjo związkowego’ ban­
ku 92 —, Akcye banku obrotowego — 
Akcye kolei państwowej Rubel papiero­
wy 1*9'50, Węgierskie losy 123*— , Mami
niemiecka *— , kolej Karola Ludwika  *__
akcye tytoniowe — —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 222 50. — Usposobienie 
lepsze.

Wiedeń,; 12 lipca 1887 r. godzina 
10 mm. 30 Akcye kredytowe 278*60 Anglo- 
Austr. Unionbank — Kolej Karola
Ludwika 204 75. Połuduiowa —-•  Renta
papierowa . 5»|0 Balic. hip. listy zastawne

Balic, oblig. indemn. — • f do  .__
4 /j |0 listy zastawne banku krajowego 96*__
^ 7 i°/o  pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 10 04'50 Rubel papierowy •—. 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny Iłedaktor Adam Kreobowleoki.



Przyjechali do Lwowa
dnia 12 lipea 1887.
H otel George’a

Pp. S. hr. Tarnowski z Sniatynki, dr. 
F. Milbaeher z W iener- N eustadt, L. Ry­
chlicki z Noworzyc, M. Praschkauer z Lon­
dynu, S. Sarnecki z Turynki, M. Mojseowiez 
z Załoziec, A. Horodyski z Polski, Vavas- 
seur z Londynu.

H otel Angielski.
Pp E. Suchecki z starej Skwarzawy, 

E. Woźniakowski z Ostrowa, T. Żelechowski 
z Koiczowa.

H otel Franeuskl.
Pp. E . Kubicki z Kamionki, K. Na- 

warski z Stanisławowa, J. Moschitz z T ar­
nopola, J . Gizowski z M okrszan,H. O. Hal- 
pern z Stanisławowa.

N adesłane.

wagę, że prawdziwe pigułki ^szwajcarskie nigdy po­
jedynczo, tylko w blaszanych pudełeczkach sprzeda­
wane bywają, zaopatrzone białym krzyżem w czer- 
wonem polu z podpisem R, B randta. 5082

W szech nauk lekarskich
Dr. Józef (iracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  1 9 .  A.

ord. od 3 —5.

Kie trzeba dać się łudzić. W ostatuich 
czasach uskarża się często publiczność, że usiłowa­
no, zamiast prawdziwych pigułek szwajcarskich apte­
karza R. Brandta wprowadzić naśladownictwo tych­
że, i do tego jeszcze dość niedostateczne We wszy­
stkich tych wypadkach prosi pan aptekarz R. Brandt 
w Zuryehn o łaskawe uwiadomienie, aby przez od­
powiednie ogłoszenia ostrzedz publiczność przed
łalsz^zkodą^^rzy^tęj^s£osobnośe^zwraca^ięji|_

P o c ią g i  k o le jo w e
podług zegara lwowskiego, 
p rzychodzą , do L w o w a:

Z C z e rn io w ie c : o godz. LO min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze ■ 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o j 
godz. 8 min. 19 po południu pociąg : 
mięszany.

Z P o d w o ło c z y sk : na dworzec główny iwow- ,
ski: o godz. *0 min, 24 wieczór pociąg! 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu po .dag mięszany.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. S m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz, 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze S tr y ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południc pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy. _ _ _

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

20 ran>i 
mm.

6 w uocy

wiec

Do C zern io w iec : o godz. 6 min. 
pociąg pospieszny, o godz. J2 
w południe i o godz. 11 min. 
pociąg osobowy.

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 p° 
połudn. pooiąg kuryerski, o godz. 4 m. D 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany.

Do P o d w o ło c z y sk  z dworca P o d z a m c z a
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospiesza) 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do P o d w o ło czy sk  z g łów nego  d w o rca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do S t r y j a : o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 11 lipea 1 8 8 7 ^ ^ ^ ^ _ _ _ _ _  
"płacą żądaj ą_

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200zł.wa. g 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. gł 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ^  

2. List. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  * » 5 pr, w. a.
n „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . ge 

Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los. 511. §, 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ■§ 

* » „ 4 pr, w. a. 3„ „ „ 5pr.log. w 371. «
Tow. kred. gal. 4pr. wa. los 411/, 1. g 

„ „ 41/, pre. „ „ 52 &
„ f * pre. „ „ 5 6M 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/. pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłuzse za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku Icrajo- 

wege 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa,
6. Losy miasta Krakowa . . .

- „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarsk i............................... ,
N a p o le o n d o r ...........................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
y00 marek niemieckich . . .

walutą austr.
złr. ct. złr. ct.
204 — 
220 — 
275 — 
211 —

207 — 
223 50 
280 — 
216 —

99 70 100 70

102 70 
96 -  

101 50 
95 50 

101 50 
92 50 
99 — 
92 —

103 70 
97 — 

102 50 
96 50 

102 50 
93 50 

100 — 
93 —

47 50 —

41 44 _

— -------

104 — 105 —

100 - 101 —

103 50 
94 50 
16 50 
28 50

105 50 
96 50 

18 50 
31 —

5 89 
5 92 

10 -  
10 32 

1 54 
1 10 

61 65

5 99
6 02 

10 11 
10 43

1 64 
1 12 
82 85

K urs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 9 lipea 1887.

płacą żądają

81.40 81.60
81.40 81.60

83.20 83.40
83 20 83.40 

130.— 130.50 
137.20 137.60 
139.— 139.50 
163.— 163 50 
162 50 163.50 
1: 9.70 160,20

96.85 97.—
113.20 113.40

I. Dług państwa.

Jednolity dług pańgtwa w banknot, 
maj-listopad . .
luty-sierpień........................... ■

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - lip ie c ................................
kwiecień-październik..................... ....

Losy z roku 18-54 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ 1864 po 100 złr....................
* 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech .................................................... 109.— —
Bukowiny 104.25 105.—
G a l ic y i ....................................................  104.25 105.
Niższej Austyi ,  ...............................109.— —
Siedmiogrodu . . . . . . .  . 104.70 105.50
W ę g ie r ....................................................  104.70 105.30

3. A k b y s.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.75 104.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 230.50 280.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.— 569.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . .
Gal. bank. d. hau. i pr/,. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
GaL zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 889.— 890. — 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 385 — 386.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — —.— 
Kol, Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2527.— 2533. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 205 -  205 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 221.75

.50
1.25

'piaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227.20 222.60 
Poiud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 80.10 80.60
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ala 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— — 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/> pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  • 101.2-5 101.75
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
„ „ ,  „ w 20 1. 7 pr. 101.75
„ „ „ „ w 36 1. 5l/s pr. - . -  - .  -

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . - 95.50 — 
n „ „ „ „ po 5 pre. . . 102. 102 10

"37 fatach zwrotne P° 5 P™\ W. 1 0 2 .-  102.10
Banku krajów. 4 ‘/a pr. wa. los w 511/* 1. 96. -  97.—
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . i 00. 0 100.75
Gal. Danku hip. po 5 pre. w 40 1. wył. 99.75 100.25 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . —■ ~  —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. • . 102. -- —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, pre. —•— 102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.70 100 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.40 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -  

„ „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 41/, pre...............................................  100.70 i 01.20
dtfco dtto. (Jarosław-SokaL ŁoO.-.O 100.00

Kol. gal. Iiwńw.-Czer.-Jass. en.is. a 30O
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50 

z r. 188/' . 89.20 89.80
z r. 1868 . , —■ ____
z r. 1872 . . ------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 10050

6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 177.25 177.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  47.50 48.— 
Tow. źegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k! 113 50 114.50 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . . 28.— 25.—

płacą żądają 
17.50 18.50Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 2 ,2b 21.25
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49.
Palflego po 40 zł. m k.................... 46.40 46.80
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 6 90

„ węgiersk. „ po 5 zł. 10.70 11 —
Fnndacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................  19.— 20.—
Salina po 40 zł. m. k.......................  59.50 tiO 50
St. Genois po 40 zł. m. k................. 58.— 58.50
Pożycz, in. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— —

.  „ po 50 zł. w. a. . . 68.25 89.2-5
Waldsteina po 20 zł. m. k................40.— 40.50
Windischgratza pc 20 zł. m. k. . . 46 50 47.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg n i 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 nark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— ------ -
Londyn za 10 ft. szt. .....................  126.65 126.85
Paryż za 100 ft . . .  50.17 50 5(1 23.50

z l a t a .

5.97.—
5 .9 2 .-

io!o3'—
10.34.—

K u r s
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi 
K o r o n a ...........................
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał .
Talar zw iązk ow y...........................—.—.— —
Sreb ro ............................................................. .— —

Z 'wowsklej Izby handlowej I przemysłowej
Kur8 wiedeński 

dnia 11 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach
_  .» » a w srebrze . .
Renta w złocie .
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .
,  » . a kredytowego .
Londyn . . . . . . . .  '
Napoleondor
Dukat cesarski men................................
100 marek niemiecki eb . . . ,

5 99.- 
6.94.-

1G0L- 
10 36.-

:

■ »  a i a m - j s r j ;  j h l  m i  n  m  l a *  y .

Licytacye.
L. 2089. (4940 8 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Mikuliueach 
ogłasza, że celem zaspokojenia 12 ra t po­
życzkowych po 27 zł. w. a. do zapłaty za­
padłych z 10/100 zwłoki od dnia zapadło­
ści każdej raty  bież^cemi aż do dnia zapłaty, 
tudzież resztującego kapitału w sumie 120 
zł. 60 et., na rzecz uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie, odbędzie się w tym sądzie dnia 
5 września 1887, o godz. 10 przed połud­
niem, przymusowa publiczna licytacya po­
łowy realności CN. 170 w Nastasowie, wy­
kazem hipotecznym 1. 956 księgi gruntowej 
gminy Nastasowa objętej, Fedka, Petra, An­
ny Filipa i Tekli Worozbyt własność s ta ­
nowiącej, na którym to term inie realność 
ta  także niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 700 
zł., wadyum 5 pre. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszogo.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, prawa zastawu nabyli, nie 
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została, ustanawia się kuratorem Źuez- 
kę Zmurko.

Mikulińce, 18 maja 1887.

o godzinie lOtej przed południem, w biurze 
nr. 3 egzekucyjna sprzedaż ósmej części 
realności dłużników Ignacego i Maryi Ło­
zińskich własnej, w Tarnopolu położonej. 1

Cena wywołania, poniżej której real- , 
ność ta na tych dwóch term inach sprze-1 
daną nie będzie, wynosi 91 zł. 50 ct.

Wadyum 9 zł. 10 ct. aw.
Do ułożenia ułatwiających warunków ; 

term in na dzień 12 października 1887, o 
godzinie 4tej po południu wyznaczamy.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
maja 1887, prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi, z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum pana adwokata dra Kwiatkowskie­
go, a pana adwokata dra Łuczakowskiego 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 maja 1887.

L. 6897. (4910 3 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 35 zł. w. a. z pn., na rzecz Chanci 
Sperling odbędzie się dnia 6 września i 
dnia 12 października 1887, każdym razem

L. 8183. (4987 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
września 1887, o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto­
wej Knihynice 1. 20 objętej, Maryny My- 
chasiuk własną, celem zaspokojenia preten­
s ji  c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidaeyi, w kwocie 130 zł. 11 
ct. z pn.

Na tym terminie, zostanie realność ta 
i niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaną.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. Rudki, 20 lutego 1887.

L. 4208. (5014 3—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi zakładu 
kredytowego włość, w likwidaeyi w kwocie 
126 zł. 84 ct. z pn., odbędzie się dnia 12 
września 1887, o godz. 10 rano, przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k, 263 w Stry- 
jówce położonej, wykazem hip. 368 ks gr 
gminy kat. Stryjówka objętej, A nastazji 
Hassaj własnej, na którym to terminie rze­
czona realność sprzedaną będzie za jaką- 
kolkwiekbądź cenę. także niżej ceny wywo­
łania 400 zł., jako wartości przy udzieleniu 
pożyczki przyjętej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Zbaraż, dnia 15 czerwca 1887.

L. 1899. (4577 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach ’ 

ogłasza, że odbędzie licytacyjna sprzedaż I 
realno-ci nr. 73 w Jastrzębi na 400 zł. o- 
szacowanej, dnia 20 września, 20 paździer­
nika i 22 listopada 1887, o godzinie 10 z 
rana nie poniżej ceny.

Wadyum 40 zł.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in nadzień 
22 listopada 1887, o godzinie 3 po połu­
dniu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby po 1887, do hipote';i tej realności 
weszli, do rąk kuratora Walentego Sory- 
siewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 14 maja 1887.

L. 8182. (4986 3—3)
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzedaje w drodze publicznej licytacyi, 
dnia 14 września 1887, o godzinie 10 rano, 
w budynku sądowym realność, wykazem 
hipotecznym, księgi gruntowej Knihynice J. 
65 objętą, Iwana Pawłusiów własną i re­
alność wykazem hipotecznym tej samej księgi 
1. 66 objętą, Kaśki z Pawłusiów Golec wła­
sną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. u- 
przywilejowanego Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidaeyi w kwocie 133 zł. 
50 ct. z pn.

Na tym terminie zostaną realności te 
i niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedane.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 20 lutego 1887.

L. 893. (5040 2—3)
C, k. sad powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie 350 
zł. z pn. przeprowadzi w sądzie w dniu 17 
sierpnia, 19 września, 19 października 1887 
zawsze o 10 rano egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod nr. 72 w Sieteszy położonej, 
dłużniczki Katarzyny Koba własnej, wyka­
zem 349 objętej.

Cena. wywołania 800 zł.
Wadyum 10-pr.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 24 kwietnia 1887.



L- 8518. (4982 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi A- 
roua Kannera, w kwocie 2378 zł. 91 et a.

z przynależytośeiami, odbędzie się w za­
budowaniu sądowem w dniu 9 sierpnia, 13 
września 1887, zawsze o godzinie 11 rano, 
Publiczna przymusowa sprzedaż realności 
P°d lk. 32 i 33 w Seredmiu wielkim po' 
łożonych, ciała hipotecznego niestanowią- 
cyeh, Chaima Rauda własnych, przynajmniej 
za cenę wywołania I

Dnia 11 października 1887 o godzinie j
1 1 rano term in do ułożenia lżejszych wa- ■
runkÓK licytacyjnych.

Cena wywołania 2750 zł.
Wady urn 275 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można. i
Lisko, 10 czerwca 1887.

L- 6152.

terminach nie zostały sprzedane, wyznacza I 
się termin na dzień 10 listopada 1887 w 
tut. biurze I  o godzinie 4 popołudniu.

Kuratorem niewiaduiny ch wierzycieli 
jes t adwokat dr. Eliasz Fischer, z zastę- ' 
pstwem dr. Wurzla. i

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- j 
poteczny mogą interesowani przejrzeć w tus.
registraturze.

Stanisławów, 25 czerwca 1887.

(4975 3 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy miejsk./ delego­

wany w p rzemyślu podaje do wiadomości, 
e w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzywile­

jowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
8 ° włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
Przeciw Iw snowi Breginowi o zapłacenie 

Woty I 87 zł. 51 ct. aw., przeprowadzona 
zostanie na dniu 9 sierpnia 1887, na dniu 

o września 1887 i na dniu 11 paździer- 
ika 1887, każdym razem o godzinie .10 

Przed południem, w sądzie bióro nr. 27,

L. 5980. . . (4976 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko­
jenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w 
kwocie 350 zł. a. w. z przynależytośeiami, 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 66 i 168, w Zgłobniu 
położonej, wykazem hipotecznym 179 księgi 
głównej gminy katastralnej Zgłobień obję­
tej, na imię Antoniego Kroka i Katarzyny 
z Kroków Chmiel zaintabulowanej, w dniu 
26 sierpnia, 23 września i 25 października 
1887, z terminem do ułożenia warunków 
ułatwiających na 11 listopada 1887, każdym 
razem o 10 godz. rano.

Cena wywoławcza 3800 zł.
Wadyum 380 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w ck. 

sadzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 czerwca 1887.

ności pod 1. 446 wykazem 399 objęta przez
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi co do połowy 
realności pod 1. 446 200 zł. zakład 20 zł., 
co do realności wykaz 461 150 zł. zakład 
15 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć ni0- 
tna  w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya‘ licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
17 maja 18W7  do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora, notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 18 czerwca 1887.

Przymusowa sprzedaż realności, dłużnika 
własnej, w Chałupkach dusowskich, pod 1.

P łożonej, wykazem hipotecznym 1. 
księgi gruntowej, gminy Chałupki du- 

°Wskie objętej.
Cenę wywołania, która jest także ceną 

Za('tiQkową, wynosi kwota 600 zł.
Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszych dwu terminach real- 

ńośe tylko za cenę wywołania lub powyżej 
Jży> na trzecim terminie także i poniżej 

wywołania, jednakże nie niżej sumy 
"6 zł., sprzedaną zostanie 

. Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, u- 
ł °t(;Qe 5-ostaną dnia 11 października 1887 
? 8 '’dziuie 4 po południu warunki ułatw ia­
ł y  na który strony i wierzycieli hipote­
cznych, ostatnich z dołożeniem wzywa się, 
Ze niestawająey na tym term inie uważani 
hędą jako przystępujący do wniosku wię­
kszości stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w reg is tra turze  

Przemyśl, 23 kwietnia 1887.

L. 5012. . (4980 3 - 3 )
Cilem zaspokojenia wierzytelności Ro­

mana Pongraca w kwocie 3000 zł z przynale 
żytościami, odbędzie się egzekucyjna licyta- 
eya realności, pod lwh. 510 w Chrzanowie 
położonej, dłużnika Józefa Jana 2a imion 
Maimulewieża własnej, na dniu 29 sierpnia 
(887, o godzinie 11 przed południem w tu ­
tejszym gmachu sądowym z tem, że re a l­
ność nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 4860 zł.
Wadyum 486 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y ­

ciąg hipoteczny w aktach do przejrzenia.
Chrzanów, 30 m aja  1887.

L. 4975. (4980 3 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Szymona Kulaka w kwocie 
42 zł. 60 ct. z pn , odbędzie się w gmachu 
s dowym w dniach 23 sierpnia, 27 września 
i 8 listopada 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności
1. 53 w Marcówee, w księdze gruntowej na 
Józefa Pietyrę zapisanej.

Cena wywołania 503 zł 72 ct.
Wadyum 54 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 maja 1887.

Cena szacunkowa wynosi 600 z ł r , a 
wadyum 60 zł. aw. z pn.

Odpis referatu eo do ceny szacunko­
wej, wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k notaryusza p. Jana Wy­
sockiego w Mszanie dolnej.

C. k. sąd powiatowy.
Mszana dolna, 28 maja 1887.

L. 4751. (5010 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Feiwla Drom anlschlegera, od Ję- 
drucha Pop się należącej w kwocie 46 zł. 
aw. odbędzie się licytacya V* części niewy- 
dzielonej raalności pod lk. 172 w Tuligio- 
wach wyk. hip. 281 księgi gruntowej gm i­
ny Tuligłowy objętej, na trzech terminach 
dnia 17 sierpnia, 21 września i dnia l9go 
października 1887, każdego razu o godzinie 
10 rano w biurach tegoż sadu.

Termin do ułatwiających wurunków 
dnia 19 października 1887 tamże.

Cena wywołania w kwocie 141 zł. a. 
w. wadyum zaś 10 pr. c my wywołania.

’ Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszo sąaowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Luszpińskiego z substytucyą Jana 
Mełesztiewicza.

Komarno, dnia 20 maja 1887.

L. 4183. (4979 3 - 3 )
Dnia 16 sierpnia, 16 września i dnia 

18 października 1887 o godzinie 10 rano
odbędzie się w tut. budynku sądowym przy-__________________
musowa sprzedaż posiadłości pod 1. k. 14 l  666. (5013 3 - 8 )
w Luszowicach, do dłużnika Jacentego Szklą- i c .  k. sąd powiatowy Tłumacki ogla- 
rza należącej, celem zaspokojenia pretensyi SZa, iż w sprawie egzekucyjnej Jakóba Wein- 
Mojżesza Grossa w kwocie 25 zł. z przyna- trauba przeciw masie leżącej Mojżesza Ri- 
leżytościami, za cenę szacunkową 424 zł., tzera o zapłacenie 4000 zł. z pn. odbędzie 
lub wyżej. się w dniu 17 sierpnia i 21 wrześni® 1887,

Do ułożenia lżejszych warunków wy- każdym razem o lOtejgodz. rano publiczna 
znaczonym zostaje dzień 19 października gprzedaż realności pod nr. 61/339 w T(u-
1887 o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 42 zł. 40 ct.
Reszta warunków licytacyjnych i akt I (,akową.

maczu położonej, ciało tabularne stanowią­
cej, tylko powyżej ceny szacunkowej lub za

L. 22309. (4974 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzywile­
jowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie  
Przeciw Wasylowi Słabyjowi o zapłacenie 

w°ty 73 zi  9  ̂ przeprowadzoną zosta-
wr, “ a . dDIU 9 Sierpnia 1887, na dniu 1* 
18R7 a i na dniu 11 paździoru1̂
PoLi? .każd?m razem o godzinie 10 Prze 
sowa ”1’ w M z ie  biuro nr. 27, 
w C h :pr*edaż realności, dłużnika własnej, 
zem f c . uie P°d 1- k. 15 położonej, wyka-

r,'3aa % ^ łI“ 1-126 kS‘ gr’ gff' my 
Szacunko» wyw°l'an ia, która jest także cen?: 

Waa wynosi kwota 400 zł.
N«. J-UDa 16 prc. tej sumy. ,

ność tylko ‘̂®rwszych dwu terminaleh 
teiżo Za oene wvwołania lub powyżej
c e n y \ vn:  ^ t K I n i e  tekże-j
100 z f  iania> jed n a k że  nie niżej sumy

■> sprzedaną zostanie.
łożnn d jb y ta riej ceny nic ofiarowano, u-
0 * £  Zostan§ dnia 11 października 1887
. godzinie 4  p o p o łu d n iu  w a r u n k i  u ła tw ia
J^ee, na który strony i wierzycieli hipote 
Czaych, o s t a t n i c h  z d o ł o ż e n i e m  w z y w a  się, 

niestawajacy na tym terminie u w a ż a n i  
będa j a k o  p r z y s t ę p u j ą c y  do  w n i o s k u  wię­
kszości stawających wierzycieli.

R esztę  w arunków  sp rzed aży  i w yciąg  
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Z c. k. sądu p ow ia tow ego  in d lg . 
Przemyśl, 7 maja 1887.

L. 8276. (5007 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie, w kwocie 
480 zł., 480 zł., 480 z ł , 480 zł. 480 zł. i 
11351 zł. 97 ct. z przynależytośeiami, od­
będzie się dnia 25 sierpnia, 6 października
1 10 listopada 1887, o godzinie 10 rano, 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż, dłużników Szeindli z K rieg lów  Wein- 
traubowej i Jakóba Nuty W eistrauba w ła­
snych, dóbr Bohorodyczyn „Telefuszczyzną“ 
zwanych, które przy pierwszych dwu ter­
minach nie niżej ceny wywoławczej, przy 
udzieleniu pożyczki jako cena szacunkowa 
w kwocie 96775 zł. przyjętej, a przy trze­
cim terminie nie niżej sumy 85000 zł. 
sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 9678 zł.
Dla ułożenia warunków przystępniej­

szych, gdyby dobra te przy powyższych

L. 22833. (5018 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu, w celu zaspokojenia pretensyi przez 
Emanuela Franke], przeciw masie spadko­
wej Kornela Szuszkiewicza, wywalczonej 
sumy wekslowej 900 zł. a. w. z przyn., od­
będzie się dnia 18 sierpnia i dnia 15 wrze­
śnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa licytacya do 
masy spadkowej Kornela Szuszkiewicza, we­
dle karty B. poz 3. wyk hip. 334 należą­
cej realności pod 1. 3751/4 we Lwowie po­
łożonej, na których term inach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 24620 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
źe jako wadyum kwota 2462 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla masy spadko­
wej po Chaji Lei Nomis, tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 12 maja 1887, 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie­
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Lill kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Lehm ann mianowany został.

Lwów, dnia 2 lipca 1887.

oszacowania w registraturze sądowej 
przejrzenia.

Chrzanów, dnia 6 kwietnia 1887.

L- 7669. . (4985 3 - 3 ) ________ ______ , ___________
L. k. sąd powiatowy w Rudkach sprzeda ^887, o 10 godzinie rano.

do Jako cenę wywołania ustanawia się
kwota 3811 złr.

Wadyum 381 zł.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznacza się term in na 19go października

w drodze publicznej licytacyi dnia 17 sier­
pnia, 14 września i 12 października 1887 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi grunt. Szołomie- 
nice I. 218 objętą, Paraszki Sodoma, Jana 
Woniak i Katarzyny Woniak własną, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kred włość, w likw idacji 8 ra t po 9 zł. i 
jedną ra tę  9 zł. 9 et. z pn. wynoszącej.

Na pierwszych dwóch term inach zo

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 29 kwietnia 1887.

L. 1607. (4774 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we  Lwowie 

- . przeciw masie nieobjętej Pawła Krutofista
stanie realność ta  za cenę wywołania l u b  p r z y m u s o w ą  licytacyę realności dłużnika w
W V Ź f i l  I r n  W i a i  n o  f  a n i  m  i  n i ż . t  £ .  .  ■ <  _ • j _____ ____  . i  i  n o n  . ■wyżej takowej, zaś na trzecim także i niżej Rożnowie, powiatu sniatyn pod 1. 333, cia- 
takowej, lecz nie niżej sumy równej preten- td tabularnego niestanowiącej na 350 zł. 
syom na tej realności ciążącym sprzedaną. oszacowanej, w dniach 19 września, 21

cyeh wyznacza się termin na dzień 12 pa£. 
dziernika 1887 godzinę 12 w południe.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 26 stycznia 1887.

o godz. 10 przed południem odbyć się m ają­
cą, a to na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tus. do przejrzenia.

Wadyum 35 zł.
Zabłotów, 18 marca 1887.

L, 2-3602. (5017 3 - 3 )
C. k. sąd k ra :owy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspo­
kojenia pretensyi Antoniego Przestaszew- 
skiego w kwocie 2000 zł. z p rZ y n , odbę­
dzie się dnia 19 sierpnia i 15 września 1887, 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem, przymusowa licytacya do Walentego
Jakubowskiego wedle wyk.hip. 232 II. kar­
ta B. poz 2 należącej realności pod 1. 2642/4 
we Lwowie położonej, na  których to te r ­
minach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 16408 zł. 21 et., lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 1640 z ł , złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regist­
raturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wszystkich tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 12 kwiet­
nia 1887, rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Dziędzielewicz ku­
ratorem a jego zastępcą adwokat dr. Maryań- 
ski mianowany został.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

3869.
C.

 ------- (4943 8 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telnośei Agaty Głębockiej w kwocie 130 zł. 
w dniach 28 sierpnia, 24 września i 28 
października 1887, w sądzie o godzinie 9 
rano, realność wykazem 461 i połowa real-

Q u eta  Lwowska Nr. 156 * dnia 12 iipea 1887

---------------  , „ L - 7161. (4812 3 - 3 )
L. 23253. (4989 3—3) c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za-

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogfasza, wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 5074 
Że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu za- zł. 60 et. z pn., na rzecz W ładysława Kę- 
spokoj«nia pretensyi e. k. uprz. gal. akc. plicza, jako prawonabywcy austro - węeier- 
banku hipotecznego 1623 zł. 50 ct a. w. z skiego Banku we Wiedniu, odbędzie sie w 
pn., odbędzie się dnia 25 sierpnia 1887 o tutejszym sądzie obwodowym w biórze nr 
godzmie 10 przed południem przymusowa 4 na dniu 7 września, 13 października i lń  
licj tacya do Heleny Walentyny dw. im. listopada 1887, każdym razem o S  • 
Pichl wedle dom. 167 p«g. 101 n IS h ee r. .0  poaed p o lak iem “ Ł Ł  fńrtd“7
należ,ee) realność , pod I 199‘/ .  we Lwo- « / „ ,  e ^ śc i dóbr Romanowe Ł
wie położonej, na którym terminie realność rowka“ czyli „Czołhańszrzwnn® u
ta także poniżej ceny wywołania 10.036 zł. w pow. Zbarazkim połoź niych wec. e S k ’ 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota hip. 1. 175 kar R nrw 17 t ’„ i j  • A
501 A50 et. złożoną b ,ć  ma, i . r o n k i  li- cztow ,ki,.i w £ n V  ’ Le° k‘ d jl  B “‘
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć Cenę wywołania stanowi wartość tych
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nie- dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
obecnej wierzycielki Józefy Marosamyi, tu- 6.133 zł. wa. przyjęta, 
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy- Dobra te przy pierwszym i drugim
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu term inie niżej ceny wywołania a przy trze- 
11 maja 1887 rzeczowe prawa na wspo- cim terminie nie niżej kwoty 6000 zł 
mnianej realności nabyli, lub którymby u- dane nie będą. ' "rAt3‘
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- Wadyum wynosi 613 zł 30 ct
nej dotyczące z jakiegobądź powodu d o rę - ' Bliższe warunki nrzeirzeć 1  *
ezone być nie mogły, adwokat dr. Feiles registraturze. ' J można w
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. J e - 1 Dla k- .
keles mianowany został. . . ! ^Potecznych, którzyby

Lwów, dnia 18 czerwca 1887. j r '0 Wycii*gu k a r n e g o
1 v i 1 1886  r ' Prawo zastawu u- 

L. 565. ~  —  / cm i  o lub ktorymby uchwała ta z jakiej-
W dniu 9 sierpnia 6 września i l H  i P ^ y ^ y n y  doręczoną być nie mogła, 

p a i ta ie m ita  1887, .  godąmie 10 rano 8 ' ^ “ “ ' ! 86

adw dr.
musowo sprzedaną będzie T e a l n o ś ć n n K ’ ** \ 8135, kuratora \ os^ i e  p. adw dr. Łu-

” bs,5 tuc^ , p '

t«»Ji gab Z a H .d T C V tT te ,k,P.ge0- T“ “0t01' d0i* 4 1887'
151 zł. 98 et. a. w. z — !pn.



81. 2811. (4724 3—3)
Słom !. f. greiS * ©eridjte tn Brzeżany 

toirb berlautbarf, bafj ju r .§erein&ringung ber 
^orberungen ber flfterr. ung. 93anf tn SBien 
pr. 81664 fL 46 !r. unb 16796 fi. 17 !r. o. 
SB. f. 31. ©., bie ejefutibe geilbietlfung ber 
bem Slnbreaź Cywiński gefjotigen, im ©eridjtS* 
begirfe Kozowa gelegenen ©iiter Płotycza unb 
Budyłówka fammt aCen SngeljiSr an &en im 
Ijiefigen ©eridjtefaale 3lr 12 abjuljaltenben 
brei Sermine unb jwar am 27 ©eptember, 
27 Dftober unb 29 3lobcmber 1887, jebeSmal)! 
unt 10 UI)r aSormittagb norgenommenen mer* 
ben mirb.

Der SluSrnfSpreić betragt 200.000 fi. o2B. 
33eim 1 unb 2en Sermine merben biefe 

©iiter nidjt unter bem 2lu8ruf8pieife, beim 
2ten Sermine nidjt unter 160.000 fi. ii. SB. 
berfauft merben.

®aS SSabinm betragt 20.000 fl. 52B. 
3)er ®rftet)er ift herpfltcfjtet biejenigeu 

gorberungen beren galjtung °or ber aBenfafl.8 
berabrebeten 9tuffunbigung bon ben ©laubi* 
gem nidjt angenommen merben foUte.

21uf Slbfdjlag bom ftaufpretfe fotoeit ber* 
fetbe reidjt, bagegen bie Bafienpoft 4 unb 6, 
meldje bet ber §t)potl)ef ju berbleiben Ijat, oljne 
§Ibfc|lag bom Śanffdjifiinge ju uberne^men.

®ie iibrigen geilbiet^ungSbebingniffe unb 
ber $abularau§jug fihtnen in ber Ijg. 3tegi* 
ftratnr etngefeljtn merben.

§iebon merben bie ifSarteien nnb Snte* 
reffenten ju  eigenen §anben unb biejenigen 
©laubiger, meldje feit bem 27 Dftober 1886 
al8 bem ^uSfteEungStage beS ©lunbbudjaug* 
jugeS, binglidje 3fecf)te auf ben geilsubietłjen-' 
ben ©iitern ertoorben Ijaben foEten, ober be* 
nen ber geilbietljnngSbefdjeib ober fpdtere 93e* 
fdjetbe in biefer @j:efution§fad)e gar nidjt, ober 
nićĘjt redjtjettig jugefteHt werben fonnte, ju  
§anben beS in ber ffSerfon beS CanbeSabmo* 
faten ®r. Sehatzl mit ©ubftituirung beS 2an* 
beSabmofaten ®r. Madeyski befteHten Sura* 
tors unb mittetft ©birteS oerftanbigt. 

Brzeżany, am 28 SDiai 1887.

L. 5925. (4866 3 - 3 )
Ck, sąd obw. w Samborze podaje do po­

wszechnej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Herscha Lorberbauma, w kwo­
cie 1055 zł. w. a. z przynależytościami, od­
będzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi części dóbr „czę'ć Kry­
nica 111“ objętych, wykszu hipotecznego 284, 
dłużników Berła i Itty  Backenrothów wła­
snych, w tutejszym sędzię dnia 1 września 
1887 i dnia 13 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pod 
tym warunkiem, że na tych term inach po­
wyższe dobra tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedane zostaną.

W razie niesprzedania tychże na tych 
term inach, wyznacza się, celem ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych, term in 
na dzień 14 października 1887, o godzinie 
10 przed południem, na który strony inte­
resowane tem pewniej jawió się mają, gdyż 
inaczej niejawiący się za przystępujących do 
wniosku większości stawającyeh uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 5371 zł. *0 ct.

Wadyum 10 prc. tejże sumy.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich in ­

teresowanych i wierzycieli niewiadomych, 
po dniu 5 m aja 1886 do tabuli wejść mo 
gących, którym niniejsza uchwała wcześnie 
lub wcale doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora adw. dr. Irzyezka i edykta. 

Sambor, 7 czerwca 1887.

L. 4420. (4578 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności pod nr. 21 w K ipszny, na 600 zł. 
oszacowanej, dnia 13 września, 13 paździer­
nika i 15 listopada 1887, o godzinie 10 
rano, nie poniżej ceny.

Wadyum 60 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających, term in na 
dzień 15 listopada b. r. godzinę 3 po po­
łudniu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 6 m arca 1887 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 7 m aja 1887.

L. 7968. (5028 2 -8 )
Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do publicznej wiadomości, że na zas­
pokojenie sumy 19 zł. 7 ct. aw. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym na rzecz A- 
braham a W egnera przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. 25 w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Mikołaja 
Grymajły własnej, w dniu 1 sierpnia, 5go 
września i 13 września 1887, każdym r a ­
zem o godzinie 10 przed południem w któ­
rych realność ta  tylko za cenę wywołania

80 zł. a. w., lub wyżej ceny tej sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 10 - prc. ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
ts. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1887.

L. 3555. (5038 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza odnośnie do edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, nr. 46, 47 i 48/1887 ogłoszonego, że 
w sprawie Dawida Sauerberga przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Bazylego Ćwika 
młodszego pto 65 złr. z pn., przeprowadzi 
dnia 8 sierpnia 1887, o godzinie 10 raoo 
egzikucyjaą sprzedaż połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 971 księgi gruntowej gminy 
Rozdół objętej, śp. Bazylego ćw ika młod­
szego własnej, na którym takowa za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 et.
Mikołajów, 25 kwietnia 1887

L. 2995. (5035 2—3)
G. k, sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że na rzecz Mendla Hammera od 
będzie w sądzie tutejszym  na dniu 2 sier­
pnia i 5 września i 12 października 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano, na trzecim 
terminie mianowicie także poniżej ceny sza­
cunkowej celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
a. w. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod lk. 49 w Cieszanowie położo­
nej, do leżącej masy spadkowej Jan a  Ne- 
pomucyna Sandera należącej.

Cena szacunkowa wynosi 3275 zł.
Wadyum 327 zł. 50 ct. wa.
Kuratorem z imienia i miejsca pobytu 

niewiadomych wierzycieli ustanowiono Ka­
zimierza Puka z Cieszanowa.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne mogą być w reg istra­
turze przejrzane.

C. k sąd powiatowy.
Cieszanów, 28 maja 1887.

L. 3145. (5036 2 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Sabiny Sin­

ger przeciw Maciejowi Byczkowi odbędzie 
się w dniu 12 sierpnia, 16 września i 21 
października 1887, każdorazowo o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 152 w Smęgorzowie 
położonej.

Cena wywołania wynosi 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re ­

gistraturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p Władysław Trzeciecki.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1887.

L. 7840. (5033 2 - 3 )
Dnia 16 sierpnia 1887, o 10 godzinie 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna licytacya realności 1. k 
69/99 w Poboczy, Taćki Wolaniuk własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go, przy której realność za jakąkolwiek ce­
nę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Złoczów, 3 czerwca 1887.

L. 4173. (5068 1 -3 3)
Dnia 2 i lipca i 25 sierpnia 1887, ka­

żdym razem o 10 godzinie rano przedsię­
wzięta zostanie w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna licytacyjna sprzedaż re ­
alności objętej lwh. 85 ks. g r. gminy kat. 
Rakowiec do nieobjętej masy Jaśka Ser- 
wańczuka należącej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Isaka i Breiudli Gerstmanów 
w ilości 6 zł. 60 ct. aw. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
45 złr.

Poręczne 4 zł. 55 ct.
W tych term inach sprzedaż nastąpi 

nie niżej ceny szacunkowej, a gdyby tej 
nie uzyskano wyznacza się do ułożenia wa­
runków ułatwiających term in na 14 wrześ 
nia 1887, o godz. 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
kaz hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiono kuratorem p. Filipa 
Simona ze Sczerca.

C. k. sąd powiatowy.
Szczerzec, dnia 11 m aja 1887.

L. 1603. “  (5061,
Celem wydobycia wierzytelności Mi­

chała Hnatiuka w kwocie 8 zł. z pn-> r0£_ 
pisuje się publiczna licytacya sprzedaży re­
alności pod 1. k. 379 w W erehracie położo­
nej, dłużnika Iwana Handza własnej, wy­
kazem hypotecznym 1. 160 gminy katastr. 
W erchrata objętej, w trzech term inach a 
to: dnia 25 lipca, 22 sierpnia i 26 września 
1887, każdym razem o godzinie 3 po po­
łudniu z tem, źe na powyższych dwóch

term inach tylko za lub wyżej, zaś na trze­
cim term inie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 57 zł. 30 ct.
Wadyum 6 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze.

O czem się strony interesowane, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu, urząd podatkowy i in­
nych wierzycieli, na ręce kuratora pana 
W ładysława Górki, uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 20 m aja 1887.

L. 219. (5059 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowiu za 

wiadamla, że w sprawie egzekucyjnej Jurka 
Terleckiego przeciw Mykicie Lutemu pto 
100 zł. wa. z pn. licytowaną będzie w są­
dzie tutejszym na dniu 11 sierpnia, 15go 
września i 20 października 1887,- o godzi­
nie lOtej rano realność pod 1. domu 15 w 
Kłodzienk* położona, ciało tabularne s ta ­
nowiąca.

Cena wywołania 583 zł.
Wadyum 58 zł. 30 ct. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 13 stycznia 1887.

L. 9082. (5057 1—3)
Brodzki e. k. sąd powiatowy wyzna 

ezył w celu zniesienia współwłasności i wy­
dobycia kosztów egzekueyi w ilości 3 złr. 
50 ct. i 32 zł. 85 ct. aw. zpn. przymusowy 
jawny przetarg realności należącej współwłaś­
cicieli Skotnickich, Pipczyńskich i Pawła Hu­
zarskiego, ciało hipoteczne stanowiącej pod
1. wykazu 241 gminy katastralnej Folwarki 
małe, na 225 zł. 40 ct. ocenionej, na dniu 
8 sierpnia, 9go września i 14 października 
1887, zawsze od godziny lOtej przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

Poręczne 22 zł. 54 ct. aw.
W pierwszym i drugim terminie na 

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Brody, dnia 16 czerwca 1887.

L. 2707. (5062 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż dnia 10 sierpnia, 14 września i 
1 3  października 1 8 8 7 ,  o godzinie 9 t e j  rano 
sprzeda u siebie przymusowo realność lwh. 
268 w Starym Sączu, Jana i Teofili Cze- 
czutków własną, celem zaspokojenia Jakó- 
bowi Horowitzowi 528 zł. wa. z pn.

Cena szacunkowa 2838 złr.
Wadyum 283 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze.
Dnia 6 czerwca 1887.

L. 2875. (5060 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Fei- 
wla Stein przeciw Samuelowi Getzlowi 
Fisch pto 100 zł. wa. z pn., licytowaną bę­
dzie w sądzie tutejszym na dniu lig o  sier­
pnia, 15 września i 20 października L  87, 
o godzinie 10tej rano realność pod I. domu 
12i w Kulikowie położona, ciało tabularne 
stanowiąca.

Cena wywołania 450 zł. wa.
Wadyum 45 zł. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 31 maja 1887.

Konkursa.
L. 28013 (5072 1—3)

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 złr., ogłasza się niniejszern 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców, urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem, którzy, ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1887/88 udać się do zagra­
nicznych zakładów naukowych, w celu na­
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będa w dwóch 
półrocznych, równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden.

Woino wszakże rozdawcy, którym jest 
J. O. ks. Adam Sapieha, pozostawić stypen­
dystę w posiadaniu stypendyum jeszcze przez 
rok drugi. Stypendysta obowiązany będzie 
z końcem każdego półrocza szkolnego wy­
kazać się przed rozdawcą w sposób w iary­
godny, iż bawiąc za granicą, oddaje się 
rzeczywiście naukom zawodu swego z zami­
łowaniem i bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypenayumiO' 
wyższe winni wnieść podania swoje w 
później do 2 sierpnia r. b. bezpośrednie)11 
Wydziału krajowego, i załączyć: metrM 
chrztu lub urodzenia,, świadectwo majątku# 
i moralności, absolutoryum z odbytych n#t 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzuł 
świadectwo szkolne, szczególniej z ostatńft 
lat. Kandydaci którzy przed rokiem szkolny# 
1886/87 pokończyli nauki, winni nadto w» 
khzać wiarygodnie, czem się trudnili od ezt 
su ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przytoczom 
w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym • 
zakładów zagranicznych zamierza dalej kan 
dydat pracować, w jaki sposób nabytą naukę 
w przyszłości ehiałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa, Galicyi i Lodomeryi z W ielkie11 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6. czerwca 1887.

L. 889/R (5071 1 -3 )
Celem stałego obsadzenia posady kie 

równika w VIII szkole pospolitej w Kre 
ko wie z plącą roczną 800 złr. wolnem pome' 
szkaniem w budynku szkolnym i dodatki*?1? 
służbowym w rocznej kwocie 200 złr., le  
ewentualnie posady nauczyciela z płacą P’’ 
czną 700, złr. gdyby posada kierownika n 
daną została rzeczywistemu nauczycielom1 
w szkołach ludowych miasta Krakowa, ogła' 
sza się niniejszern konkurs.

Prawo prezentowauia rzeczonych p0' 
sad zastrzeżone jest reprezentacyi noiasta 
Krakowa.

Kandydaci, ubiegający się o rzeczon® 
posady, winni wnosić swoje podania, uale' 
życie udokumentow-ane, za pośrednictwf1111 
bezpośrednio przełożonej władzy, do I 0?) 
pisanej c. k. rady szkoluej najpóźniej do 
sierpnia 1887.

Podania, nieudokumentowane lub spó» 
nione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miej'
skiej.

W Krakowie, dnia 7 lipca 1887.

-------------

Księgi gruntowej
L. 10348 (5063)

C. k. sąd powiatowy w Stryju podaj® 
do ogólnej wiadomości, że z powodu uszk0” 
dzenia pzy pożarze części ksiąg gruntowy®*1 
gmin Sokołowa i Siemiginowa, wznawiali6 
arkusze posiadania są w sądzie do przejrz6' 
nia a nad możliwemi zarzutami lub wni°' 
skami uzupełnienia na dniu 21 lipca 1887^ 
sądzie dochodzonem będzie.

Stryj, 29 czerwca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 35582 (5083 1—3)

0. k. sąd powiatowy delegow&uy dl* 
miasta Lwowa i tegoż przedmieścia wspra' 
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu Ka- 
sielowi Sehnapekowi, że przeciw niem11 
przez Majera Hersch Reitsehnera pozew 6 
zapłacenie kwoty 150 złr w. a. wniesio' 
nym został.

Gdy miejsce pobytu Kasiela Schnape*
: ką nie jest wiad^mem, ustanawia się dl* 
niego kuratorem ad actum dra. Rumbesa. 
a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansona i po' 
wyższy pozew wyznaczając term in do wni®' 
sienią obrony na dzień 21 lipca 1887 0 

: godzinie 4 po południu mianowanemu ku' 
ratorowi doręcza.

Wzywa się zatem Kasiela Schnapeki* 
( aby ustanowionemu kuratorowi służące do 

swej obrony- środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż innaczej ze z»' 

| niodbania wyniknąć mogące szkodliwe na' 
stępstwa, sam sobie przypisać będzie hjU' 
siał.

C. k. sąd pow. m. d. S- I.
Lwów, 23 ozerwca 1887.

L. 2375 (5064 1-31
C k. sąd powiatowy w Strzyzowi® 

zawiadamia z miejsoa pobytu niewiadumeg0 
Mojżesza Rosnera źe na wniesiony prz®* 
Towarzystwo Zaliczkowe i kredytowe *  
Strzyżowie przeciw niemu spólnikom poz?^ 
z dnia 12 maja 1887 1. 2275 o zapłaceń'6 
210 złr. z. p. n. do rozprawy snmaryczn®) 
term in na dzień 16 sierpnia 1887 o godz1' 
nie 9 zrana wyznaczony został.

Wzywa się zatem Mojżesza Rosner® 
by się do rozprawy osobiście stawił, 1°. 
ustanowionemu dlań kurat rowi M arcino^1 
Patrynowj ze Strzyżowa środków obroni 
dostarczył, albo innego pełnomocnika sob1 
ustanowił inaczej skutki zaniedbania sob> 
przypisze.

Strzyżów, dnia 30 czerwca 1887.



L. 1 9 0 9
Na trzecią zwyczajną z dniem

(5065) i bergera a to; Krzysztofowi Schlossberger,
1 wrze- : Maryannie Schreiber, Krzystofowi Protung,

'   - - - "
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ĵ 8» trzecią iwjcŁoiju^ u »M.v« - .—  _
śnia 1887 rozpocząć się mającą kadencyę : Mikołajowi Protung i Fryderykowi Schloss 

■ " ' r  o.,.,,,-, m ian o .: berger, pod dniem 1. kwietnia 1887 r.v>u.ll* 1 | f. \J£j,  ̂- X  » (, k-
sądu przysięgłych w Nowym Sączu, miano 
wanym został Prezydent Szklarski przewo­
dniczącym, radcy Dzikowski, Misiewicz, 
Wiśniowski i Różański jego zastępcami. 

N°wy Sącz, 7 lipea 1887.

L. 1163  (5025 2—3)
Na trzecią zwyczajną z dniem 22 sie r­

pnia 1887 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę 8ądu przysięgłych w Przemyślu, 
mianowany z o sa ł  c k. Prezydent sądu 
obwodowego Pressen, przewodniczącym, zaś 

k. radca wyższego sadu krajowego, Frey- 
*>erger, tudzież c. k. radcy sądu krajowego 
Nennel. Leszczyński, Skala, Przybylski, Na- 
wratil i Janowski jego zastępcami. 

Przemyśl, 5 lipea 1887.
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•8t. 11526. (5045 2 - 3 )
Słom Semberger f. £. Sanbelgeridjte mer* 

oen bie SMjaber nacfjftcljenben jur Sabufmaf* 
je bel ju Olmu^ am 12. 3amtet: 1884 Der*; 
jtorbenen S g n a | D usel gefjótigen angebltdj i n ' 
<>erlujt gerat^enen Vl*-pTC. §typott)efenbriefe ber 
*• t. prin galij. Slftien §t)potf)etcnbanf Ser. 
A. 9łt. 10216 btto 2. SJłatj 1874 SUr., 11393 
!6 . SJejember 1874 ju je 100 fi. fammt beat 
om 1. ©eptember 1886 fftlltgen Erntpon unb 
Ser. B. gir. 9870 btto 4. 3Dflai 1878 per 300  

fammt bem am 1. September 1886 falli* 
dett Soupon aufgeforbert, foldze bittnen ber 
■ptift Don brei Satjren, oon ber britten (Sin* 
l^altung bel Sbiftcl iu bem Stmtlbtalt ber 
^emberger 3 eitur,9 on 9f(ed)net, bem ©eridjte 
J° (FtDij} Dorjulagtn unb ipre allfattigen 9dedE)= 
I  “aSjunmfen, wibtigenl nad) frudjtlofen: 
th t kfr obiger f5rxft bie befagtcn §ppo* 
9e*enbrtpfe roerben fitr amortifirt efflart Werben.

Remberg, ben 19. JDiacj 1887.

oerger, puu umwxx* - 
1. 3065, po należytem uzupełnieniu, po 
zew o uznanie i zaintabulowanie własno­
ści parcel 1. 1181/1 i 1182/3 w Brun-
dorf wniósł, w skutek czego dla trzech pier­
wszych, jako z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych, c. k. notarjusz p. Adolf Henze 
kuratorem, zaś p. Aleksander Tomaszewski 
zastępcą, obaj z Gródka, zamianowani zo­
stali. ,Wzywa się więc zapozwanyeh, jak wy­
żej z miejsca i życia niewiadomych, aby 
w należytym czasie osobiście w sądzie s ta ­
nęli lub potrzebne informmacye swemu za­
stępcy zamianowanemu udzielili, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przyp isać będą musieli.

T erm in  do rozprawy ustnej wyznaczony 
zosta ł na 12 października 1887 o godz. 9 rano 

G ródek, 1 czerwca 1887.

L. 7083. (48.89 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza co następuje: Józef Saul Kampler, uro­
dź ny w roku 1^54 w Krakowie, ajent han-

L ' i.05,24' j  T~ (4898 3—3)C. k- sąd powiatowy m iej. deleg. w 
P r z e m y ś lu , podaje do publicznej wiadomości 
iż na pozew Mojżesza J^ó b a . Arakrauta 
przeciw Leizorowi Basch pto 50 zł a w 
z pn. termin do rozprawy ustnej według 
postępowania drobiazgowego na dzień 15 
lipea 1887 o 9 g  zmie z rana wyznaczony 
i dla Leizora Bascha, z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego, kurator ad actum w osobie v 
adw. krajowego dra Regera, ustanowiony
został.Wzywa się zatem Leizora Bascha, aby 
rzeczonemu kuratorowi potrzebną informa- 
eyę udzielił lub innego zastępcę ustanowił 
i sądowi oznajmił, gdyż maczej skutki z te 

edbania wynikłe sa m 'so b ie  przy-

bie przypisać będzie musiał.
Z c. k. sądu powiatowego.

Śniatyn, dnia 5 lipea 1887.

2863 (5012 3—3;
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca poby­
tu Izraela Leibę M arkmana i Judę Mark- 
mana że dnia 18 lutego 1887 do 1. 2863 
wnieśli przeciw nim Jakób Grundhald i 
Benjamin Rosenberg ze S tryja pozew o wy­
kreślenie sumy 50 złr. m. k. wedle Dom. 
II. p, 375 n. 8 on. w stanie biernym  real­
ności 1. 94 m. w Stryju intabulowanej, że 
dla nich kuratorem adw. dr. Popiela z za­
stępstwem adw. dr. Byliny ze Stryja, usta­
nowiono a termin do rozprawy sum arycz­
nej na dzień 1 sierpnia 1887 o godzinie
9 rano wyznaczono.

Rzeczą zatem ich je s t przed term inem  
ustanowionych zastępców co do środków o- 
brony poimformować lub innego zastępcę 
sobie obrać, gdyż inaczej szkodliwe skut­
ki z zaniedbania pochodzące sami sobie
przypiszą.

Stryj, dnia 10 m arca 1887.

2 ,  pO KOI <Ł [II ,-walerskie, sk le p y  przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odnsjmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

L. Ogłoszenie.
(5080 1 - 3 )

go zani 
pisze. przemyśl, dnia 25 czerwea 1887.

L. 879 (4973 2—3)
Jaśnie Wieimożny Pan Prezydent c. 

k. Wyższego sądu krajowego zamianował 
dla trzeciej dnia 5 września 1887 o 9 go­
dzinie rano rozpocząć się mającej kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym e. k. są­
dzie obwodowym Prezydenta c. k. sądu ob­
wodowego Jan a  Michalczewskiego przewod­
niczącym, sądu przysięgłych a zastępcami 
przewodniczącego radców: Leopolda Szy- 
monowicza, Henryka Alschera, Edwarda 
Schaeffera i Leopolda Knolha.

Z prezydyum e. k. obwodowego 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1887.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów, spadko­
biercom Rudolfa Leise, kapitały 4436 złr. 
68 ct. i 9502 złr. 30 ct. wal. austr. listami 
zastawnemi, pochodzące z większych sum 
4800 złr. i 10 000 w. a., na hipotece dóbr 
Kalinowiec w powiecie gródeckim położo­
nych, intabulowanych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 30 czerwea 1887
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa
kredytowego ziemskiego wzywa więc spad­
kobierców Rudolfa Leise, jako właścicieli 
,ych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

W e Lwowie, dnia 11 czerwca 1887.

L. J. Malewski
ul. Dominikańska 1.5. Lwów.

Poleca wyrabiane w swej fabryce k o rk i kata  
>- ł — ,• buteigfc w lepszej jakości od• i__l.

fabryce k o r k i kata-
l o u s f c i e  do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jako też drzewo korkowe i koła do 

mielenia jageł, oraz podeszwy i koreezki damskie.
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 

publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie jestem, 
przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, aby się 
nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi twierdze­
niami fałszywemi.
I . ga l. fabryka korków katalońskich założona— - 1877 7 6—18

r 3645. (4896 3 — 3)
c d  obwodowy zawiadamia Ignacego 

™ u- „ w Rumunii przebywać mającego,
1. niemu Michał Dudzik wniósł pod ;

1887 1. R64f» on'/,ew weks-

Doniesienia prywatne.
az my w ronu i-o *  w a ,a w « ,o ,» j t iu u ia n -  i przeciw — - - - -  ---------- V ~
d lo w y ,  w Krakowie zamieszkały, ożeniony : dniem 7 c z e r w c a  18o( 1. o 6 4 5  pozew weks-
z Ernestyną z Hoffmanów, wyjechał w maju S i0Wy o z a p ł a c e n i e  kwoty 100 zł. w. a. i że
1885 roku do Wiednia, zkad więeej nie ■ ^i„ „jpo-o kuratorem adw
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Wiednia, 
powrócił, ani też nie
wiadomości. Ponieważ zachodzi. _______
prawdopodobieństwo, że Józef Saul Kampler 
jest owym mężczyzną, który dnia 13 maja 
1885, w zamiarze samobójczym rzucił się 
bo Dunaju, w dniu 30 maja 1885, w miej­
scowości Orth, w powiecie Gross-Enzersdorf,

j„„ „ w maju Mowy o zapł ““ orein adwokat dr. Janczura, 
ia, zkąd więcej nie dla niego ^  iidwoii;ata dr. S ter k o w ic z a , u- 
dał o sobie żadnej i z Substytuoy4i j

wszelkie Utanowiony 20  . ' t m  M ichała Dudzika,

L. 283 (5024 2—3)
Obwieszczenie. JANA EIEDLA

we Lwowie,

•■ - “ '-i o r n i ,  W p o w ie o ic  U I u o D - i i u u o m u u n ,
Pr2eto żona tegoż Ernestyna wniesła prośbę
a P tutejsze ’ '  ’ ’
n *a- celem

bCgUŁ JJiillCżotj JJ.UI II powwijj
tutejszego sądu o wdrożenie postępowa- 

uznania Józefa Kamplera za
zmarłego 

W ’

nowu se"1” ■**—o-   Ł. ^doniósł, gdyż inaczej wynikłe z zaniedba- , tnictw a we Lwowie z am a a  maju m / i  
n iiv skutki sam sobie przypisać będzie musiał. ' L- 7711 do wiadomości przyjętej: K̂ asi 

• '■ 'Nowy Sącz, dnia 11 czerwca 1887. Oszczędności w Nowym Sączu opłacać'bę 
__________  ' dzie od wkładek po dniu 1 styczn a 188r

"Wzywa się zatem  kaź.dego, 
życiu lub śmierci Józefa Kamp e -iggg, , do
mość miał, by do dnia 30 czerwca ] » » >   roku od daty edyktu do
o tem  sądowi tutejszemu lub też . ra do ^ spadek przeprowadzony
wionemu dla nieobecnego Jó ze faK am p  spadku, i n a c j  j j z j ej kuratorem , J« 
kuratorowi adw. dr. Józefowi KreI" S -  ze 
w Krakowie doeiisl, 1 T " “
wnym,po upływie edyktalue| rn „tsVtięKam- 
względem wniesionei Drzez E rn
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. X V ” IV J  ** tTnffl
względem wniesionej przez E rnetsyuę 
plerową prośby, poweźmie stosowne p
Uowienie.

Kraków, 7 kwietnia 1887.

L. 14419.

 lauen uuiu j. ~-j-------- 1887
L. 14071 (4953 3—3) złożonych,

Obwieszcza się, że w Lisiej górze, w p r o c e n t  z n i ż o n y  p o  £  i p ó ł j
' 873 b/ z- testam entalnie od wkjadek d a w i e j s z y c t l i  po dzień 31 gru- 

J  ,^0diVn zm arł- ^ zy wa S]« tefdy dnia 1886 wniesionych, opłacać będzie je- 
le k lę  btelmachową, niewiadomą z pobytu, szeze przez caj y r'ok dotychczasowy

prooent 5% , zaś od dnia 1 stycznia 1888 
również procent tylko 4Va °/0-

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
’ -  108''drzejem Tlisem

Tarnów, 18 czerwca 1887.

3)

L. 6441 (50 i 5 3—3)
Odnośnie do edyktu tu sądowego z 

dnia 6 maja 1887 1. 4555 umieszczonego w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 
nr. 13' 132 i 133 prostuje sąd, z a s z ł ą  tam 
omyłkę iż dla niewiadomego z pobytu Woj-

(4890 3
C. k . sąd krajowy w  Krakowie zaw iad a   ̂  ̂  ---0 - -  r -

mia Gustawa Adolfa Pietscha, z i ciecha* Kochanka, i tegoż prawonaby
pobytu niewiadomego, że w sprawie egze i uieJ,aaI1yCb, ustanowiony kurator a'd^; je
cyjuej c. k. uprzyw. galicyjskiego Ban _ ma siedzibę urzędową w
hipotecznego we Lwowie, Przee ' w9{1I®}QU23
K oW «śtem « to . Reyowl’ p T T w tó l zł. 23

kwi.toi.Yssff'tS1’ fłożenie wnie«inl‘ ^  ws,tr/'y mauo Przed'  
ch w a łv  „ lesionego przezeń rekursu od u
i o & L t f 7 k r to i* i s ”  >■chwały K Ula doręczenia rzeczonej u- 
ehwała -,fl8tantemu hr. Reyowi i gdy u- 
Oiiaf Z .dnia 29 kwietnia 1887 1. 10531,
. , ay°Wi Adolfowi Pietschowi doręczoną

nie mogła, ustanowiono dla niego ku- 
r atorem adw. dr. Koya, z substytucją adw. 
dra Ławrowskiego i temuż powołaną uchwa­
łę doręczono. O czem się Gustawa Adolfa 
P ie tsc h a  zawiadamia z wezwaniem, aby ku-kn„„KP ie tsc h a  zawiadamia z wezwamcm, auj niym ___
ratorowi udzielił potrzebnych informaeyj, hipoteczne z realności pod nr. 32 w
lub innego pełnomocnika ustanowił. chrowie pareeji lg72| przeniesienie do

—  prawa zastawu

I H P Ł l L t l U J U n ^  u o u u i i t ' '  *■ __ j   __________

wandoski rna siedzibę urzędową w Krośnie, 
a nie w Krakowie, i że po wyrazach, na ce­
le kolei zajęto i zeznania opuszczono wy­
razy: wszelkich deklaracyi potr/.ebnych dla 
przepisania, poczem następuje: „w łasność,
i t. p. C. k. sąd powiarowy.

Krosno, 20 czerwca 1887.

L. 1256. (4997 8 - 3 )
C. k. sąu powiatowy w Tuchowie usta 

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Gpiekfj w sprawie tabular­
nej Wojciecha Jaworskiego, za uwiadomie­
niem Józeta Opieki i innych o wydzielenie 

' : *”■ 32 w Tu-
no-

Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1887.

l > l a  R o d z i c ó w .
D w óch  u cz n ió w  szkół średnich znajdzie 

wygodna pom ieszczenie w domu obyw atelskim  w raz \ 
z "troskliwym nadzorem  i k o n w ersac ją  w obcych j 
jeżykach. Bliższe szczegóły: N. N. u lica  O ssolińskich, 
L. 10 sebody V II, d rug ie  p iętro. 5088

Dr. EdwarcTSawicki
p ry m a ry u s z  szpitala powszechnego tu­
tejszego, ordynuje po powrocie sw o­
im  z u rlo p u  jak daw niej; ul. Fredry 
N r. 2, od 3 do 5 po południu. 496fi

p p z e w o d n i k
z K ra k o w a  do Podwołoczyrsk Czer- 

rii°wiec i po Lwowie
z planem miasta Lwowa, U  fotodrukami . , . 
oprawiony, nabyć możnsj we wszystkich^ k i i ę g S &  

po cerne I * ł ,  5 0  c t .  4938

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszuie salonowe
po złr. 1*60, 2, 2'25, ^.50 i 3.

I Koszule z jednym, dwoma i trzema guzikami w 
I przodzie złr. 2 50.
| Koszule nocne po złr. 1'75, 2, ozdobione na wzór 

ukraińskich po złr. 2’40, 2'60.

Kalesony
po złr. 1 10, 1-30, 1-65, 180 1 2’10. 

K ołnierze, tu/.in po złr. 2-40 i 2'80.
Mankiety, tuzin po złr. 4 i 4'80.
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2'40.

Krawaty
w największym wyborze, 

Prawdziwe saskie
Skarpetki, Pończochy

d la  p ań , p a n ó w  i d z ie c i.
Na żądanie szczeg ó ło w e oenniki.

4075 4—10

Kraków, 17 czerwca 1887.

L . 16110. (4888 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w sprawie wekslowej D. Dembitzera 
przeciw Ignacem u Matusińskiemu o 300 zł., 
ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Ignacego Matusińskiego kuratora w 0- 
sobie adw. dr. Dadleza, z substytucyą adw. 
dra Kastorego, a zarazem wzywa tegoż Igna­
cego Matusińskiego, aby kuratorowi infor- 
macyę w sprawie niniejszej udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika sobie obrał, gdyż w razie 
przeciwnym skutki swej opieszałości sam 
sobie przypisać będzie winien.

Kraków, 17 czerwca 1887.

L . 4854 ' (4934 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Gródku nin iej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Józef De- 
bald przeciw spadkobiercom Mikołaja Schloss-

CflOWlti JJłtiC tśll A C /  I  M )  J .   

w ego ciała hipotecznego prawa zastawu dla 
pretensyi Józefa Opieki 200 zł. jako hipo­
teki łącznej, kuratorem Wawrzyńca Stan-
czykiewicza.

Tuchów, 20 marca 1887.

L. 7400. (4998 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po 

daje do wiadomości, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jan a  Janoehy w sprawie 
egzekucyjnej spółki handłtfWo rolniczej w 
Stanisławowie pto 5404 złr. z pn., celem 
doręczenia tus. uchwały egzekucyjnej z d. j 
5 lipea 1887, 1. 7400, adw. dr. Dawidowicza 
w Sniatynie kuratorem zamianowano i wspo­
mniana uchwała doręczoną mu została.

Wzywa się więc niewiadomego z m ie j-; 
sca pobytu Jan a  Janochę, by albo sam w 
sądzie się zgłosił, lub innego pełnomocnika 
przedstawił lub potrzebnych informaeyj u- 
stanowionemu kuratorowi udzielił, ile że w i

Maryocelskie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego 

rodzaj \i chor oby żołądka.
Niezrównany przy braku 

apetytu, słabości żołądka, cu­
ch n ący m oddech u ,\yzd ę ci ach, 
kwaśnych odbijaniacli, kol­
ka cli, katarach  żołądkowych 
.gagach, tworzeniu się P*a” 
ku moczowego i kamykach 
v pęcherzu, przy zbytecznej 
produkcyi flegmy, żółtaczce, 
jobmierzłosei i womitach, przy 
pochodzących z żołądka bó- 
i ach głoivy, kurczach lub 
x utwardzeniach, przeciążeniu 
•ołądka potrawami i napo- 

nami, przy robakach, cier­
p ien iach  śledziony, wątroby

to* ■ ■■  ii hemorojdacb. Cena flako-
wraz z przepisem 8R centów austr. Główny

I skład u aptekarza 61*
K arola  Brady

w  Itromeryfcn (Krcmsior) na Morawie w Anstryl. 
Do nąbycła w wszystkich aptekach. 
O s t r z e ż e n i e l  Prowdziwe krople żołądkowe 

maryocelskie byw ają częstokrotnie fałszowane 
i naśladowane. — W  dowód prawdziwości tych 
i kropli powinna każda bu te lka  obwiniętą być 
! w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdćj 
butelce znajdować się powinien przepis uży­
wania kropli, z wzmianką, że drukowany je s t 
w drukarni H. Guska w Kromieryżu (Kremsicr.)

S z e m a t y z m

Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi 
z Wiclkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

W F
nabyć można po cenie 2  * l r .  6 0  c t .

w  ekspedycyi,GAZETY LWOWSKIEJ“
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  a lr .
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt.

aa opakowunie i list frachtowy.
3W*" Szematyzm przesyłam y tylko ia  

uiszczeniem  należytoścl z góry. Za pobra­
niem należytości n ie przesyłam y Szema- 
tyzmn.



KAZIMIERZ LEWICKI
dl i OWHT S M ŁAD DLA «AMCY1

Dorceliy, szkli I towarów lipnycli
w &  L w o w i e ,  u L  T r y b u n d s k a  1- 6 *

Knls&Aeaiy w  r a k s  Y 8 4 S .

poleca:
(na cukry z podstawkami)!
na ser7 masło, bryn-j 

dzę, miód,
e szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych ksz ta ł­

tach i wielkościach. — W  obfitym wyborze.

poleca:

‘I S t M W p y f e i

ii

I
i

i

Ces k r ó l u p rzyw
Dr, Edmund Kowalski

m ieszka obecnie Akadem icka L. 20 
ord. 3 —5.

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwsiy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniewcach i Tarnopolu

ASYGHATY KASOWE
7. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

*      — ■—— ——
♦, S tu d e n tó w
i .............................................K<

umieścić można od 
września w prywatnym 

obywatelskim domu weLwowie, gdzie młodzież znaj­
dzie troskliwy nadzór i rodzicielską opieką. Warun- 
k, i wszystkie bliższe szczegóły będą natychmiast 
podane. — Adres J. M , Lwów, uliea Pańska Nr. 
4 a na dole. 5016

Realność wiejska
składająea się z domu mieszkalnego o 5 pokojach, 
budynków gospodarczych, sadu i 150 morgów roli 
dobrej gleby, z wolnej ręki do sprzedania z inwen­
tarzem żywym i martwym. Realność ta leży przy 
gościńcu, a oddalona od stacyi kolejowej godzinę 
jazdy. Bliższa wiadomość u Józefa Weinara w Miihl- j 

bach u, poczta Bobrka. 5081

8  7 i
4 °/o " n w 60 ..
4 7* °/o „ w 90 „

L w ó w ,  1 kwietnia 1887.

{Przedruk nie będzie płacimy;. 

4838

D T R E K C T il.

f i

tji
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G 3S»
■<1® V * °  2

dobrach Sieniawskich  
(pow. Jarosławski) jest 

do wydzierżawienia dzierżawcy chrze- 
śeianinowi, od 1 listopada r b. na lat 
trzy, prawo propinacyi w gminie Ada­
mówka, wykonywane w jednej karcz­
mie, z dodaniem do dzierżawy 21 mor­
gów gruntu, za czynsz roczny 250 zł, 
Bliższych informaeyj udziela Zarząd 
dóbr w Sieniawie. 5087

W ielka licytacya.
W skutek uchwały świetnego e. k. sądu po­

wiatowego w Lutowiskaeh z dnia 8 maja 1887 roku, 
L. 1256, odbędzie się
dnia 20 lipea b. r. o godz. 10 z rana
publiczna licytacya urządzeń pokojowych, kosztowno­
ści, srebra, kom. powozów i t. p., w wartosoi sza­
cunkowej kilkunastu tysięcy złr. w Ustrzykach 
dolnych koło Lutowisk do rąk najwięcej ofiaru­
jących. Maiąey chęć do zakupna wyszególnionych 
przedmiotów zeoheą się zgłosić na dniu 20 lipea 
b. r. o godzinie 10 przed południem w Ustrzykach 
górnych.  >̂084

Na p  kuracyjną 1887
poleca rzeczyw iście dobrą

H E B .B A T Ę
rossyjską

W o h l
właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 lat istniejącego we Lwowie, uliea 

Sykstuska L. C. 4418

obec niebezpieczeństwa cholery konie 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6 9 9 6  4 4 — 0

fla k o n  25 lu t) 5 0  et. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y  j ne  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 30, w Czerniowcach Rynek 1. 3.

V A N  HOUTENA
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie ^  34— 30

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE  

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jes t napojem szozegolniei poży­
wnym i łatw a strawnym, p rzeoc'* '1 zywińoio kosztuje z n a oz m oT n m ej.

Do nabycia w w i ę k s z r y c h  aptekach, drogcryaeb, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w puszkach blaszanych po */,, V* i ł/e Wio netto towaru.

Miejsca sprzedaży we L w o w i e : BALLABAN Karci, handel korzenny, 
ulica Halicka 1. 23. — Hubner Alojzy, drogaista, ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia Rotlenders). — F. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, oiac Marjaoki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenny, Rynek 1. 42. NARODNA TORIIOWLA 
z wszystkiemi filjami, ul. Ormiańska 1. L Frydryk Schleiehor.i ul Sykatu.-ka 1. 2.; S. Woj­
ciechowski, handel korzenny, ul. Chorążczyzna 1. 6 — W Rzeszowie J. Schaitter & Comp.; w 
Brodach W. Adamowicz,; w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Mulnerski. 
Tadeusz Scharff.

K u n d m a c h u n g .

Am 11 Juli 18X7 wird das hier neu errichtete Filiale 
der O esterreichisch-ungarischen Bank in den im I, Stock- 
werke des Hauses Nr. 19 in der Krakauergasse befindliehen 
Lokalitaten eroffnet, uad w erdrn die Bureaustundeu des- 
selben von 8 Frtih bis 2 Ubr Nachm ittags bis auf Weite- 
res festgesefczt.

Der Geschaftskreis der F iliale wird umfassen :
a) Eskomptirung von bankraassigen Wecliseln, Effekten 

und Ooupons;
b) kommissionsweises Inkasso von Weehseln, Effekten 

und Ooupons;
c) kommissiousweise E inholung von Accepten (Behebung 

der aceeptirten Primen etc .);
d) A usstellung und Einlosung von Bankanweisungen, 

zwisehen la m ó w  und den oeiden H auptanstalten, so-. 
wie sam m tliehen Bankfilialen;

e) JBelehnung von hiezu geeigueten W erthpapieren ;
i) A uszahlung von yerfallenen, jedoch uieht iiber ein Jah r 

falligen C oupons;
g) kommissionsweise Besorgung von Conponsbogen zu 

W erthpapieren alier Art,- soferne die Behebung der 
Conponsbogen auf dem Standorte einer Bankanstait 
erfeigen kann;

h) kommissionsweise An- und Verkauf von Effekten
und Miinze;

i) A n- und Y erkauf von G old ;
kl kommissionsweise Besehaffung von Anweisungen auf

-  *  anslandisclie P la tze; 
1) Uebem abm e von Depositen zur Absendung an die

Hauptanstalten; 
ni) Y erwechslung von Bauknoten gegen Banknotem, und 
n) Y erkauf von Silbermiinze g e£eu Banknoten al pari, 

nach Zulassigkeit der yorbandenen Mittel.

T a r n ó w ,  am 5 Juli 1887.

Oesterreichisch-ungarische Bank.
Filiale Tarnów.

O b w i e s z c z e n i e .

Zakres interesów Filii będzie obejmował:
a) eskontowanie w eksli, papierów wartościowych i 

kuponów ; m
b) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościo­

wych i kuponów:
c) komisowe zasięganie akceptów (odbiór przyjętych 

prima-weksli i t. p. ):
d) wystawianie i w ypłata przekazów bankowych, wy­

dawanych w obrocie mięazy Tarnowem a oboma Za­
k ład am i płćwnemi lub F ilia m i B anku;

e) udzielanie pożyczek na stosowne papiery w artościow e;
O wypłacanie należytości za kupony, nie dłużej jak

przed rakiem zapadłe;
g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do pa­

pierów wartościowych wszelkiego rodzaju, o ile od­
biór tych ostatnich nastąpić może na placu którego­
kolwiek Zakładu Banku;

h) komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościowych 
i naonet;

i) kupno i sprzedaż złota;
k) komisowe dostarczanie przekazów na zagraniczne

targi; , , ,  .
1) przyimowanie depozytów, celem przesłania takowych 

do Zakładów głównych Banku;
ml wymiana biletów bankowyah na bilety  bankowe i
n) sprzedaż monety srebuej za b ilety  bankowe al pari 

w miarę środków rozporządzalnych-
T a rn ó w , dnia 5 lipea 1887.

4994

Bank austryacko-węgierski.
Filia w Tarnowie.
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